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STANOWISKO POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO
W SPRAWIE GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ!

P rz ed  w y jazd em  M in is tra  S p raw  Z a g ra ­
n ic z n y c h  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h , M a r­
shalla , d o  M o sk w y , p a d ły  w  B erlin ie  z  u s t 
p rz y w ó d c y  n iem ieck ie j P a r ti i  S o c jald em o ­
k ra ty c z n e j, S ch u h m ac h e ra , słow a:

„B ęd ziem y  d ą ż y li za  w sze lk ą  cenę do

teg o , aby  g ran ic e  N ie m ie c  zep ch n ąć  

jak  n a jd a le j na w sc h ó d “ .

O b ecn ie  n a  K o n fe ren c ji  M oskiew skiej 
M in is te r  M arsh a ll, p rz y  p o p a rc iu  M in is tra  
S p raw  Z a g ra n ic z n y c h  W ie lk ie j B ry tan ii, 
B ev ina , w y su n ą ł p r o je k t  rew iz ji za ch o d n ie j 
g ra n ic y  po lsk ie j, u s ta lo n e j w  P o czd am ie . 
T y m  sam y m  u rzę d o w a  p o l ity k a  ang losaska 
św iad o m ie  p o p ie ra  p ro g ra m  w sch o d n iej 
p o lity k i  n a ro d u  n iem ieck ieg o  rea liz o w an y  
o d  w ie k ó w  p rz e z  G e ro n ó w , B ism ark ó w , 
H i t le ró w  i S ch u h m ac h e ró w . M ężow ie  
s ta n u  A m e ry k i i A n g lii n ie  zdają- sobie  
sp ra w y  z  teg o , że  g e rm a ń sk i „ D ra n g  n ach  
O s te n “ zaw sze z ag raża ł p o k o jo w i św iata .

W o b ec  ta k ie g o  s ta n o w isk a  u rzę d o w e j 
p o lity k i  ang losask iej, k tó ra  p o k ry w a  się z 
o d w ie c zn y m i d ążen iam i n iem iec k ie j p o li­
ty k i  w sch o d n ie j —  „ D ra n g  n a c h  O s te n “
—  N a ró d  P o lsk i ośw iadcza , że n ig d y  n ie 
zg o d z i się n a  d o w o ln ą  in te rp re ta c ję  u m o ­
w y  w  P o czd am ie  o d n o śn ie  z a ch o d n ie j g ra ­
n icy  po lsk ie j n a  N is ic  Ł u ż y c k ie j, O d rz e  
i B a łty k u . P o lsk a  o d zy sk a ła  z iem ie  n ad- 
o d rza ń sk ie  i n a d b a łty c k ie  na  m o cy  jed n o - 
m y .ln e j  u c h w a ły  trz e c h  m o c a rs tw  zw y c ię ­
sk ic h : R o sji R a d z ieck ie j, S ta n ó w  Z je d n o ­
cz o n y ch  i W ie lk ie j B ry ta n ii  o ra z  zg o d y  
F ra n c ji. U c h w a ła  p o c z d am sk a  trz e c h  
m o c a rs tw  z w y c ięsk ic h  b y ła  w y n ik iem  h i ­
s to ry c z n e g o  f a k tu  po lsk o śc i Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  i w k ła d u  p o lsk ie j k rw i w  w alkę
o w o ln o ś '5 n a ro d ó w .

Z o b o w ią z a n ia  m o c a rs tw  z w y c ięsk ich  i 
u k ład  p o c z d am sk ie j są d la P o lsk i p o d s ta ­
w ą p ra w n ą  w cie len ia  z iem  n ad  N isą  Łu- 
ży c zk ą , O d rą  i B a łty k iem  d o  P o lsk i oraz. 
ic h  z a lu d n ie n ia  i  zag o sp o d aro w an ia .

D la  n a ro d u  p o lsk ieg o  g ran ic a  N isy  Ł u ­
ży ck ie j, O d ry  i B a łty k u  je s t g ran icą  ży c ia , 
a d la św ia ta  g ra n ic ą  p o k o ju . -

N a r ó d  P o lsk i w  o k resie  dw u lec ia  Z ie­
m ie  O d z y sk a n e  z a lu d n ił i z ag o sp o d aro w a ł 
w  c iężk im  t ru d z ie  i zn o ju . D al ty m  sam ym  
n ajlepsze św iad ec tw o  po lsk ie j p r a c o w ito ­
ści, p ręż n o śc i g o sp o d arcze j i  z ro z u m ie n ia  
p o trz e b  w łasn y ch  z k o rzy śc ią  dla  E u ro p y  
i św ia ta .

P o lsk a  o c z ek u je  ze  sp o k o je m  jed n o ­
m y śln e j d ecyzji n a K o n fe ren c ji P o k o jo w e j:

fo rm a ln e g o  u jęc ia  w  t ra k ta c ie  p o k o jo ­

w y m  z  N iem *:aiiii g ran ic y  N isy  Ł u ż y c ­

kiej, O d ry  i B a łty k u  i jej u z n a n ia  p rze z  

w szy s tk ie  p ań s tw a.

P o lsk a  w  n ie ro z e rw a ln y m  sojuszu  z- 
R o sjąą  R a d z iec k ą  i F ra n c ją  o raz  w sp ó ł­
p ra c y  ze  w sz y s tk im i n a ro d a m i, k tó re  d o ­
cen ia ją  w a r to ść  p o k o ju  św ia to w eg o , n ie 
ty lk o  k o n ty n u o w a ć  będz ie  d z ie ło  p o k o jo ­
w ej o d b u d o w y  g o sp o d arcze j n a  Z iem iach  
O d z y sk a n y c h , ale o d b u d o w ę  tę  z  w y tę ż o ­
n y m  ity s ilk ie m  ro zsz e rzy  i z w ie lo k ro tn i .

T y m  sam y m  P o lsk a  d a  w łaściw ą o d p o ­
w ied ź  n ie  ty lk o  M in is tro m  M arsh a llo w i i 
B e v in o w i, ale w szy stk im  n a ro d o m , d la 
k tó ry c h  p o k ó j św ia to w y  jest sp raw ą  życia .

W a rsz a w a 'P o z n a ń , i i .  k w ie tn ia  1947 r.

P o lsk i Z w ią z e k  Z a c h o d n i.

LUDNOŚĆ MIASTA PIŁY  PROTESTUJE  
PRZECIW POLITYCE MIN. MARSHALLA

W  ra m a c h  u ro cz y s to śc i o rg an iz o w a n y c h  
p rz e z  p o lsk i Z w iązek  Z a c h o d n i p . n. 
„ T y d z ie ń  Z iem  O d z y sk a n y c h “ , o d b y ł się 
w  n ied z ie lę  d n ia  13. b . m . n a  P lacu  S ta ­
szica  im p o n u ją c y  w iec p ro te s ta c y jn y , p rz e ­
c iw  m in is tro w i sp ra w  z a g ra n icz n y c h  
U S A . gen . M arsh a llo w i, k tó r y  n a  k o n ­
feren c ji m in is tró w  c z te rec h  w ie lk ic h  m o ­
c a rs tw  w  M o sk w ie  zak w e s tio n o w a ł nasze 
g ran ice  na  O d rz e  i N is ie  Ł u ży ck ie j.

P o  p rze m ó w ie n ia c h  o b . ob . N ie trz e b k i  
i K o w alew sk ieg o  T .,  g o rąc o  o k lask iw a n y c h  
p rze z  w ie lo ty s ięczn e  t łu m y  jed n o m y śln ie  
p rz y ję to  z a p ro p o n o w a n ą  p rze z  ob . R an a- 
R o k lc k ie g o  rezo lu c ję  n a s tęp u jące j tre śc i:

Rezolucja
M y, o b y w ate le  m ias ta  P iły  z e b ra n i na 

w io :u  m an ife s ta cy jn y m , w  n a jw y ższy m  
sto p n iu  o b u rz e n i  p ro w o k a c y jn y m  w y stą -  
o ien iem  a m e ry k a ń sk ie g o  m in is tra  sp raw  
zag ra n icz n y c h  M arsh a lla  p rz e c iw k o  za­
c h o d n im  g ra n ic o m  P o lsk i, s tw ie rd z am y  
Jednom yśln ie , co. n as tęp u je :

K a te g o ry c z n ie  p ro te s tu je m y  p rze c iw k o  
p ro w o k a c y jn y m  w y stą p ie n io m  sługusów

m ię d z y n a ro d o w eg o  k a p ita łu , n a p ad a jący ch  
n a  całość n aszy ch  z a c h o d n ic h  g ran ic .

Z iem ie  O d z y sk a n e  n ie  są d la  nas p re ­
z e n te m , n ie  są n a w e t z a p ła tą  za  p r o p o r ­
c jona ln ie  n a jw y ższy  nasz  w k ład  w d z ie ło  
zw y c ięs tw a  n ad  b a rb a rz y ń sk im  h i tle ry z ­
m em , b o  za  k re w  sied m iu  m ilio n ó w  
w sp ó łb rac i n ik t  n am  zap łac ić  n ie  p o tra f i.

Z ie m ie  O d z y sk a n e  są częśc io w y m  w y ­
ró w n a n ie m  h is to ry cz n e g o  ra c h u n k u  z  n ie ­
m ie c k im i b a n d y ta m i. D la te g o  też , jed n o ­
m y śln ie  z  w o lą  całego  N a ro d u ,  g ran ic e  na 
O d rz e  i N issic  u w a ż a m y  za  m in im a ln y  p o ­
s tu la t  te re n o w y  N a ro d u  P o lsk ieg o  n a  za­
ch o d z ie . D la te g o  też , d z ię k u ją c  A n g lo saJ 
som  za to ,  że łask aw ie  p o z w o lili  n a m  b r o ­
n ić  W y sp  B ry ty jsk ic h , że  rac z y li zezw o lić  
n am  prze lew ać  za n ic h  k re w  p o d  T o b ru -  
k iem  i M o n te  C assino  o św iad czam y , że 
nie p o z w o lim y  f ry m a rc z y ć  naszą  o jco w iz ­
ną , a w  raz ie  p o trz e b y  g o to w iśm y  raz  je­
szcze k rw ią  naszą  d o  n ie j p raw a  p rz y p ie ­
częto w ać .

N ie c h  ży je  N a jja śn iejsza  R z e c z y p o sp o lita !

N ie c h  ży je  R z ą d  i A rm ia  Po lska.



S tr  2______________________________________________________ P I L A  M Ó W I ________________  N r  16 ()ą} x

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W PLANIE 3-LETNIM~
O siągn ięc ia  ubieg łegg  ro k u  i z a m ia ry  

n a  p rzysz łość .

R o k  1946 był p ie rw szy m  ro k ie m  go­
sp o d a rk i p o k o jo w e j naszeg o  k ra ju . G dy  
b o w iem  jeszcze d o  p o ło w y  n iem al 1.945 r - 
t rw a ły  dz ia łan ia  w o jen n e , a tw o rz ą c a  się 
p o lsk a  g o sp o d a rk a  h a n d lo w a  m usiała  od  
sam y ch  fu n d a m e n tó w , w o g ó ln y m  c h a o ­
sie g o sp o d a rk i i zn iszczen ia  w o jen n eg o  
t ru d n o  b y ło  m ó w ić  o  n o rm a ln e j, n a w e t w 
n iew ie lk im  s to p n iu  p rac y  gosp o d arcze j. 
C a ły  w ięc 194j r. p o św ięco n y  był p ra ­
co m  o rg an iz a cy jn y m , b u d o w ie  i o d b u d o ­
w ie a p a ra tu  spó łd z ie lczeg o , m o n to w a n iu  
go  w sze rz , b o  na zg łęb ian ie  czasu  n ie  s ta r ­
c zy ło  w  a tm o sfe rz e  n iezu p e łn ie  jeszcze 
u s ta lo n y c h  k o n cep cji g o sp o d a rc z y c h  i g o ­
rączk o w ej p ra c y  nad  z d o b y c iem  na leżn eg o  
spółdzielczośk i m iejsca  w naszej g o sp o ­
d arce .

G d y  trz e b a  b y ło  w y k o n a ć  w ażn e  zad a ­
n ie g o sp o d a rc z e  w  d z ied z in ie  a p ro w izac ji 
k ra ju , zeb rać  św iadczen ia  rzeczo w e , ro z ­
p ro w a d z ić  n iew ie lk ie  n a raz ie  p rzy d z ia ły  
k a rtk o w e , w z ro k  p a ń s tw a  pad ł p rzed e - 
w szy stk iem  n a  spó łdzie lczość,, jej a p a ra t 
b o w iem  b y ł ju ż  g o tó w  i w  z ro z u m ie n iu  
sw ej p o w in n o śc i sp o łeczn e j n ie  u ch y la ł się 
o d  c iężk ich , a c zęs to  b a rd z o  n ie p o p u la r­
n y ch  i g o sp o d a rc z o  n ie re n to w n y c h  o b o ­
w iązk ó w . S pó łdz ie lczość , o b a rc z o n a  tak  
o g ro m n y m i zad an iam i, w w irze  p rac y  o r ­
g an izacy jn e j, n ie s tan ę ła  w ty m  sam y m  
czasie m o cn ą  s to p ą  na  ry n k u  n an d lu  w e­
w n ę trz n e g o , k tó ry  ty m czase .n  o p an o w ała  
in ic ja ty w a  p ry w a tn a , p rac u ją ca  w y łączn ie  
d la  sw ego  zy sk u  —  często  o  z n am io n ach  
zw y cza jn e j speku lac ji. H a n d e l i zysk i ro ­
b ili p ry w a tn i  k u p c y , a sp ó łdz ie lczość  zb ie ­
ra ła  k o n ty n g e n ty , dzieliła  a r ty k u ły  k a r t ­
k ow e, zap isy w a ła  to n n y  p a p ie ru  sp ra w o ­
zd aw czo ścią . ■

C h o ć . w ięc, z d a w a ło b y  się, sp ó łd z ie l­
czość w 1945 r. osiągnęła n ad zw y cza jn e  
w y n ik i, w ięcej niź t r z y k r o tn ie  zw ięk sza­
jąc  sw e o b ro ty  p rze d w o je n n e , osiągnięcia 
te nie  b y ły b y  trw ale , g d y b y  n ie zo sta ły  
p o b u d o w a n e  w  n o rm a ln e j p rac y  g o sp o ­
d a rcze j. S tąd  te ż  p rze d  sp ó łd z ie lczo ścią  
w P o lsce  u  p ro g u  1946 r . s ta n ę ło  o lb rz y ­
m ie  zadan ie  —  w ejścia z  p o w ro te m  na 
ry n e k  n o rm a ln y ch  o b ro tó w  to w a ro w y c h , 
aby  u m o cn ić  się na w łaściw y m  m iejscu 
n aszego  ży c ia  g o sp o d arczeg o , m ięd zy  w sią 
i m iastem , m ięd zy  p ro d u c e n te m  ro in i 
kiom * a k o n su m e n te m  ro b o tn ik ie m , m ię ­
d zy  w reszcie  p ro d u c e n te m  sp o łe c z n y m  — 
P ań s tw em , a m ilio n o w ą  m asą w a rsz ta tó w  
p ra c y  n a  roli.

P o k a ź n y  sukces.

D ziś m o żn a  pow iedzieć , że  te  dążen ia  
spó łd z ie lczo ści u w ie ń c zo n e  z o s ta ły  p o ­
k a ź n y m  sukcesem . O b r o ty  k o m e rc y jn e  i

w o ln o ry n k o w e , k tó re  są m ia rą  nojrm al- f 
•nych ■ i w łaściw y ch  usług  s p ó łd z ie lc z o śc i ' 
w obec  sp o łeczeń stw a , ro zw ija ły  się b a r ­
dzo  sz y b k o  i d y n a m ic z n ie . O to  garść  
c y f r  d o ty cz ą c a  „S p o łem “ , a p o d o b n ie  m a 
się rzecz  i w sp ó łd z ie ln iach  lo k a ln y c h . 
W  r. 1945 o b ro ty  w y n o siły  6 2 0 1  m il. z ł., 
w  r. 1946 —  64 826 m il. z ł., w ty m  o b ro ­
ty  k o m erc y jn e  i w o ln o ry n k o w e  w 1945 r. 
2 3 6 1  m il. z ł . , ,a  w  r . 1946 —  5 0 6 0 0  m il. 
zł. "  W  z ło ty c h  p rze d w o je n n y c h  o b ro ty  
, S p o łem “ w r. 1945 dosięgały  su m y  3 16 
m ii. z ł., pod czas  g d y  w  ro k u  1946 w y n io ­
sły »730 m il. zł. t .  j. w zro sły  p rzesz ło  
d w u k ro tn ie , szybciej jed n a k  jeszcze w z ro ­
sły c b ro ty  k o m erc y jn e  i w o ln o ry n k o w e  
w g. cen  p rz e d w o je n n y c h  z  34 m il. zł. w 
r. j 94 5 na 484 m il. zł. w  r. 1946.

O b ro ty  spó łdz ie lczości s ta n o w ią  w  s to - 
;u n k u  d o  d o c h o d u  sp o łeczn eg o  19,2 %  w 
iy 4 6 r. w o b ec  12,6 % w  r. 1945 a 4 % 
w  1937 ro k u .

C y i r y . t e  są o b razem  n ie ty lk o  w ysiłku  
p olsk iej spó łdz ie lczości n a  d ro d ze  d o  speł­
n ien ia  ;cj p o d s ta w o w y c h  zad ań , lecz ilu ­
s tru ją  j a s n o  d ro g ę , jak ą  p rzesz ła  nasza go­
s p o d a rk a  n a ro d o w a  w r . 1946. T a k  w ie l­
kie b o w iem  w zm o żen ie  o b ro tó w  k o m e r­
cy jn y ch  i w o ln o ry n k o w y c h  n ie b y ło b y  
m ożliw e  b e z  sta le  p o s tęp u jące j n a p rz ó d  
n o rm a lizac ji  ży c ia  g o sp o d arczeg o  w  naszym  
k ra ju , b ez  w ie lk ieg o  w y siłk u  p ro d u k c y jn e ­
go p rze m y słu  p ań s tw o w eg o , k tó ry  p rze ją ł 
p raw ie  c a łk o w ic ie  już  ro lę  jed y n eg o  d o ­
staw cy  a r ty k u łó w  p rze m y s ło w y ch  na ry ­
nek  k ra jo w y . P o s tęp u jąca  n o rm a liz a c ja  
z b y tu  a r ty k u łó w  p rze m y sło w y ch , w ie lk a  
akcja „P rzem y sł dla w si“ —  to  ty lk o  
- ta p y  te j p rac y , w  k tó re j  sp ó łdz ie lczość  
w zięła d o m in u ją c y  u d z ia ł p o  s tro n ie  o r ­
ganizacji p o p y tu  rozsze rza jąc  zasad n iczo  
w aclila rz  sw o jeg o  a s o rty m e n tu  to w a ro w e ­
go i o b e jm u jąc  n o w e  o d c in k i o b ro tu  to w a ­
row ego.

D o m in u ją c e  s tan o w isk o .

S pó łdz ie lczość  w r. 1946 n ie b y ła  jed y ­
ny m  a p a ra tem  ro zd z ie lc z y m . P o w sta ł o b o k  
niej sz y b k o  ro zw ija jący  się a p a ra t han d lu  
p ań stw o w eg o , k tó ry  w  w ie lu  d z ie d z in ac h  
s tan o w i! k o n k u re n c y jn y  m ie rn ik  w arto śc i 
a k ty w n o śc i s e k to ra  spó łd z ie lczeg o . U tr z y ­
m an ie  d o m in u ją ce g o  s ta n o w isk a  ru ch u  
spó łd z ie lczeg o  w  w y m ian ie  jest w łaśnie  
p u b lic z n y m  stw ie rd z en ie m  fa k tu , że  a p a ra t 
sp ó łd z ie lczy  o k aza ł się oszczędn iejszy , b a r ­
d zie j e k o n o m ic z n y  z  p u n k tu  w id zen ia  go­
sp o d a rk i n a ro d o w e j.

N a  t le  s tru m ie n ia  to w a ró w  wieś —  m ia ­
s to  i na o d w r ó t  specja ln ie  u w y p u k liły  się 
o siągn ięcia  spó łd z ie lczo ści n a  o d c in k u  ro7,-  
d ziału  a r ty k u łó w  p rze m y sło w y ch , 50 %  
a r ty k u łó w  w łó k ien n ic z y ch , Bo %  n a w o -

Izó w , żelaza, m asz y n , n a rz ę d z i ro ln ic zy c h , N 
'a r ty k u łó w  c h e m ic zn y c h , budow lanych,1-ecl 
p ę d n y c h  i in n y cli, p rze z n a c z o n y c h  n a  wieś:siei 
p rze c h o d z iło  p rz e z  a p a ra t  sp ó łd z ie lczy . W ozy 
ten  sposób  sp ó łd z ie lczo ść  d o s ta rc zy ła  wsi, ^ 
t a k  g ło d n ej na w szelk ie  to w a ry  p rz c m y s lo -* ^  
we, w  I l- im  p ó łro c z u  1946 r . p o n a d  i c  m i- i ' , 
K ardów  zł to w a ró w  w łó k ien n ic z y ch , m a ­
szyn  i n a rz ę d z i, n a w o z ó w , c e m e n tu ..

i  • i 0 2  szkła i tp .

Z  d ru g ie j s tro n y  sp ó łdzielczość >poio-| 
n i  w e  w łasnej, s iln e j c e n tra li  g o sp o u a r " / r j . 
m ogła  n a leży c ie  rep re z e n to w a ć  in teres}  ' 
t e jż e 'w s i  w o b ec  p rze m y słu  i w p ły n ąć  n a1 j 
•ch uw zg lęd n ien ie  p rz e z  p ro d u c e n ta  p rze-i.z ł 
m yślow ego . -ki

S p ó łd z ie lczo ść  w ed łu g  o p in ii  m ia ro d a j-  ni 
n y ch  c z y n n ik ó w  p a ń s tw o w y c n  p o za  d ro b -  u 
n y m i u s te rk a m i —  zd a ła  e g zam in  go sp o - 'd: 
d a rc z y  i u k o n s ty tu o w a ła  się jak o  so lidny , A' 
u czc iw y  i sp ra w n y  a p a ra t  w y m ian y  to w a -j a 
row ej m ięd zy  m ias tem  a wsią.

W śró d  in n y c h  a k ty w ó w  b ilan su  p rac y  j?  
spó łdz ie lcze j za r . 1946 w y m ien ić  n a leży  1 
sta le  ro sn ą c y  s k u p  n ab ia łu  n a  w si, d z ięk i 
c zem u  m o g liśm y  p rz e p ro w a d z ić  p r ó b n y ^  
e k sp o rt jaj, ju ż  w  d ru g im  ro k u  p o  w o jn ie , ^  
k tó ry  w y n ió s ł 5 m il. s z tu k  jaj, zaś w  ro k u
1947 p re lim in u je  się w y w ó z  60 m il. s z tu k . 
P rzejęcie  p rze m y słu  m ły ń sk ie g o  jak o  / f  
p ierw szeg o  z  se rii p rzem ysłów ' sp o ż y w - 
czy ch , k tó re , w  m yśl u s ta w y  o  n a c jo n a li-  St 
zacji p o w in n y  b y ć  p rze k a z a n e  sp ó łd z ie l­
czości —  o to  p ro b le m , k tó r y  z a d e c y d u je . a
o  s ta n o w isk u  sp ó łd z ie lczo ści w d z ied z in ie  
p ro d u k c ji  sp o ży w cze j, in te resu jące j ro ln ik a  k 
na wsi i r o b o tn ik a  o ra z  k o n su m e n ta  w  li 
m ieście. R o z b u d o w a  sp ó łd z ie lcze j sieci , 
sk lep o w ej, tak  ogó ln ej, jak  i b ran żo w e j, 
u trw a le n ie  a u to n o m ii  p lan o w a n ia  i gosp o - } 
d a r  k i . s e k to ra  sp ó łd z ie lczeg o , p rz y ję te  w r 
u ch w a le  K .R .N . o  tezach  P lan u  O d b u d o -  \ 
w y G o sp o d a rc ze j z w rz e śn ia  1946 r, —  c 
m ó w ią  o  dalszy  d i  p racach  i p o s tę p a c h  ru ­
ch u  sp ó łd z ie lczeg o .

B rak  k a p ita łó w .

R o z b u d o w a  a p a ra tu  ro zd z ie lczeg o  sp ó ł­
dz ie lczośc i, ja k k o lw ie k  p o s tą p iła  n a p rz ó d  
w ro k u  u b ieg ły m , ty m  n iem n ie j n a tra fia ła  
n a  o g ro m n e  t ru d n o ś c i,  p o w o d o w a n e  b ra ­
k iem  d o s ta te cz n e j ilości k a p ita łó w  in w e­
s ty c y jn y c h  i o b ro to w y c h . O d b u d o w a  f u n ­
d u szów  w łasn y ch  w sp ó łd z ie ln iach  nie 
da ła  p o s tę p ó w , lecz  n ie  n a leży  za p o m in a ć , j 
że sp ó łd z ie lczo ść  z a czy n a jąc  n iem a l od 
zera , n ie m o g ła  s to so w ać  h y p c r-k a lk u la -  
cy jne j, a w ięc sp ek u lacy n e j m a rz y  i tw o -  . 
r zy ć  w ie lk ich  n ad w y żek  na o d b u d o w ę  
w łasn y ch  fu n d u sz ó w . S tąd  ro sn ące  zn a­
czen ie  o d b u d o w y  k a p ita łu  u d z ia ło w e g o  w 
spółdzielni przez pow iększenie ilości c z ło n -
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i Święto Cechu Rzeźnicko- Wędliniarskiego w Pile
W  niedzie lę , d n ia  13. k w ie tn ia  1947 r. 

,l:ech rze ź n ick o -w ęd łiń ia rsk i w  P ile  jako  
P ie rw sz y  w  naszym  m ieście o b ch o d z ił u r o ­
c z y s to ść  pośw ięcen ia  s z ta n d a ru  cechow ego.

N a  p ro g ra m  u ro czy sto śc i z ło ży ły  się: 
n a b o żeń stw o  i pośw ięcen ie  s z ta n d a ru  w 
kościele św. R o d z in y , a k t  w bijan ia  gw oźdz i 
o raz  w spó lny  o b iad  w H o te lu  P o lsk im , 
].'dzie .astępn ie  od b y ła  się zabaw a tan eczn a , i

M y m ieszk ań cy  osiedla Podlesie w Pile, 
1 B o n k o w ie  Z w iązk u  S am o p o m o cy  C h ło p ­
skiej na  zeb ran iu  w  d n iu  13. k w ie tn ia  

947 r. w  o d p o w ied z i am ery k ań sk iem u  
n in is tro w i M arsh a ło w i, o raz  dla zad o - 
u m en to w an ia  że Z iem ie  O d zy sk an e  są 

rd zen n ie  po lsk ie , p o s ta n a w ia m y : p rzy  zb ie- 
,u u lic  B ydgoskiej i Lelew ela n a  z iem i ob. 

F alkow sk iego  A n to n ieg o  za zg o d ą  tegoż 
{wystawić k rz y ż  C h ry s tu so w y , k tó r y  zo ­
stanie p ośw ięcony  w  dniu 8. m aja  w  d ru g ą  
¡rocznicę zak o ń czen ia  w o jny  z  faszystow ską 
h itle rią .

K rzy ż  ten  p o św ięco n y  na  chw ałę  B ogu, 
¡będzie sy m b o lem  polskości te j  z iem i, bę­
dzie d o w o d em  w oli m ie szk ań có w  Podlesia, 
[u trzym an ia  te j z iem i na  zaw sze. K rzyż 
¡zostanie u fu n d o w a n y  w sp ó ln y m i siłam i 
w szy stk ich  m ieszkańców . "W zyw am y w szy­
stk ie  wsie naszego  p o w ia tu  d o  pó jścia w 
nasze ślady.

ków  i p o dw yższen ie  n o rm y  udz ia łu  do  
*ooo zł. na  1 cz łonka .

O p ra c o w a n y  p rzez  spó łdz ie lczość  plan 
f l e t n i  (1947—-1949) k ład z ie  n ac isk  w łaśn ie  
n -i ro zw iązan ie  zagadn ień , w y zn acza jący ch  
^ 'ogółc lin ię ro zw o jo w ą  ru clm  sp ó łd z ie l­
czego w Polsce. R o z b u d o w a  d e ta liczn eg o  
’paiM u spó łdzie lczego , p o zo s ta ła  w  ty le  
'  l ap a ra tem  h u r to w y m , silne o p a rc ie  mc 

spó 'iiz ie lczośc i n a  w łasn y m  aparac ie  p r o ­
d u k cy jn y m  w  zak resie  p rz e tw ó rs tw a  ro l­
nego  i p rzem y słu  sp o ży w czeg o , zag w aran ­
to w an e  nac jona lizac ja  p rzem y s łu , ro zw o j 
spó łdzielczej o rg an izacji sk u p u  z ie m io p ło ­
dów' i z a o p a try w a n ie  ro ln ic tw a  —  w szy­
stk o  to  są zad an ia , k tó re  zn a laz ły  pe łny  
W yraz w  p lan ie  sp ó łd z ie lczy m ,

Rcr.liżacja ty ch  zad ań , b ez sp o rn y c h  z 
p u n k tu  w idzen ia  d o b ra  naszej g o sp o d a rk i 
n a ro d o w e j, jest k o n iecznośc ią  społcczno.- 
g o sp o carczą , —  spółdz ie lczość  w in n a  w ięc 
w in te res ie  d o b ra  o g ó ln eg o  w y tęży ć  w szy­
stkie siły, ab y  p ro b le m y  te  jaknajszybcie j 
rozw iązać , zn a jd u jąc  z ro z u m ie n ie  d la  n ich  
u w szy stk ich  sił sp o łeczn y ch  P o lsk i L u ­
dow ej,

Jan  Ż erk o w sk i.

P o d k .e śla jąc  w ielk ie  i znaczen ie  teg o  ro ­
dzaju  u ro czy sto śc i, red ak c ja  nasza  życzy  
w szy stk im  p o zo sta ły m  cechom , zw iązk o m  
z aw o d o w y m  i s to w arzy szen io m  spo łecz­
n y m  —  aby poszły  d ro g ą  w skazaną p rzez  
c‘ech  rzeźn ick i.

u w aga: jeśli zap rasza  się 
U rzęd ó w  P ań stw o w y ch  

S p o łeczn y ch  d o  w zięcia

Nie będzie wymiany 
pieniędzy

W o b ec  k o lp o rto w a n y c h  u p o rcz y w ie  p o ­
głosek jak o b y  b ile ty  N a ro d o w e g o  Bankif 
Po lsk iego  zn a jd u jące  się o becn ie  w  obiegu  
m ia ły  b y ć  w  n ied ług im  czasie p rze z  R ząd  
w y co fan e  lub  w y m ien io n e  n a  in n e , M in i­
s te r  S k a rb u  ob . K o n s ta n ty  D ąb ro w sk i w 
specja lnym  w y w iad z ie  p raso w y m  w yjaśnił, 
że po g ło sk i te  są. ca łkow icie  b ezp o d staw n e  
i zosta ły  p u szczo n e  w obieg p rze z  sp ek u lan ­
tó w , k tó rz y  chcą  w y w o łać  p o p ło ch  aby 
z a ro b ić  m ilio n y  k o sz tem  w spó łobyw ateli.

W szy stk ie  b ile ty  N a ro d o w e g o  B anku są
i p o zo s tan ą  nadal jed y n y m  p ien iąd zem  w 
Polsce.

W  k w ie tn iu  1 m aja  ro k u  1945 s tan - 
sz k o ln ic iw a  na z iem iach  O d z y s k a n y m  
p rzid itaW i.il się fata ln ie . Z b u rz o n e  i ro z- 
graDJone b u d y n k i izk o in e , w ie lk ie  s tra ty  
v. n au czy c ie ls tw ie  (ok . 40 . tys. n au czy  :icłi 
7<*ir.ijci czasie w e jn y )  s tan o w iły  znac/^ .e  
t -rz jszkotiy  w ło zp o c z ę c iu  p racy . O sią­
gnięcia d w ó c h  ła t  w te j  d z ied z in ie  prr-

szk o ły  pow szechne  .

„  ś red n ie  (g im n azja  i licea)

„  zaw odow e

N a jlep ie j p rzed s taw ia ją  się o siągnięcia 
d z ied z in ie  sz k o ln ic tw a  p o w szechnego , gdzie 
ro cz n y  d o ro b ek  p rze k ro c z y ł 100 p ro c . 
p ie rw o tn e g o  s tan u .

Szczegó ln ie  d o b re  w y n ik i o b serw u jem y  
n a  teren ie  S ląsk a-O p o lsk ieg o  —  o d n o w io -
10  ‘-54 b u d y n k ó w  szk o ły  pow szechnej.

S tan  obecny  ob e jm u je  ju ż  p raw ie  w :zy - 
ś’ ki<; dzieci w w iek u  szk o ln y m . P race  n.^d 
c iahzvm  ro zw o jem  sieci szk o ln e j rr-.vaią 
ciągle p rzy  w y d a tn e j p o m o cy  z a ró w n o  
w ładz  jak  i o go łu  spo łeczeństw a . 'Stalą 
tro sk ę  s tan o w i b ra k  p o d ręc z n ik ó w  szkol-^ 
nych. A b y  tem u  z ap o b ied z  M in is te rs tw o  
O św ia ty , B iu ro  Z iem  O d z y sk a n y c h  p rz y ­

w  u ro czy s to śc i u d z ia łu  —  to  n a leży  z w ró ­
cić w ięcej uw ag i n a  o rgan izację . Spraw a 
ta  szw an k o w ała  u rze ź n ik ó w  (m oże  bez 
i ih  w in y ) m o cn o . Szczególn iej w bijanie 
g w oźdz i o d b y w ało  się w  a tm o sfe rze  ro z ­
kosznego  ba łaganu  i to  k w alifik u jąc  tę 
sp raw ę  jakna jlagodn ie j. N ie  w o ln o  n ik o ­
m u  zap o m in ać , że z teg o  rod za ju  sp raw  
w y n ik a ją  n ieraz  z a d rażn ien ia  p rzy n o szące  
w ielk ie  szk o d y  społeczne , o ra z  będące  an- 
ty p ro p a g a n d ą  d la  ca łego  m iejscow ego spo ­
łeczeństw a w obec przedstaw ic ie li in n y ch  
o śro d k ó w .

P iła  nie jest P ip id ó w k ą .

Przypomnienie
P o w ia to w a  R a d a  Z w ią z k ó w  Z aw o d o ­

w y ch  w  P iie , w p o ro zu m ien iu  z Z w iązk iem  
Z aw o d o w y m  A u to m o b ilis tó w  p rzed łu ży ła  
te rm in  p rac  k o n k u rso w y c n  po d . ty tu łe m  
„Z n aczen ie  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  do  d. 
28. 4. 1947 r. P o d z iw u  go d n e  że K o n k u rs , 
k tó ry  daję  m o żn o ść  b e zp ła tn eg o  w y szk o le ­
n ia na  k ie ro w i ę sa m o ch o d o w eg o  ta k  m ałe 
z ro zu m ien ie , znalazł w śró d  klasy p rac u ją ­
cej. P rz y p o m in a m y  więc ty m , k tó rz y  za­
n iedbali w cięcia  u d z ia łu  w  w yżej w y m ie ­
n ionym  K o n k u rs ie , by  to  n iezw łoczn ie  
u czy n ili, ze w zg lędu  na to , iż w k ró tce  ro z ­
p o c z n ie  się K urs w y szk o len ia  na  k ie ro w ­
ców  sam o ch o d o w y ch .

staw iają  się im p o n u jąco , co  s tanow i w  du- 
z*_j m h T /. Wvi ik  o łia rn e j p o s taw y  nr,u- 
czvcic  1 p o 'r  k i ego n;. Z iem iach  O d z y sk a ­
n y ch .

P o ró w n u ją c  s tan  z  d n ia  1. X . 1945 r. i
1. X . 1946 r. w id z im y  w ie lk i w z ro s t za- 
rówm o liczby  szkół, jak  i ilość uczącej się 
m ło d z ieży .

1. X. 1945 r. 1. X. 1946 r.
Ilość szkół Pośćuczn. Dość szkól Ilość uczn.

2 376 . 2 5 4 0 0 0  4 592 5 4 8 1 6 0

145 19 446 210 35 400

61 4 4 3 2 65 1 7 9 0 9

dzie lą  za p o ś re d n ic tw em  Po lsk iego  Z w iąz ­
k u  Z ach o d n ieg o  zn aczn e  subw encje  na  za ­
k u p  p o d ręc z n ik ó w  sz k o ln y ch , za in ic jo w a­
n o  ró w n ież  z b ió rk ę  u ż y w an y ch  książek , 
k tó ra  p rzy n o s i ró w n ież  d o b re  w y n ik i.

W  akc ji te j  na p ierw sze  m iejsce w y b ija  
się n a rce rs tw o .

O siągnięcia  w  sz k o ln ic tw ie  ś red n im  są 
ró w n ież  b a rd z o  p o m yślne .

P o d k re ślić  należy c iąg ły  w z ro s t liczby  
m ło d z ieży  a u to c h to n ic z n e j w  szko łach  
ś red n ich  n a  Z iem iach  O d zy sk a n y c h ; np. 
w  g im n az ju m  p rąd n ic k im  z ao b se rw o w an o  
tr z y k r o tn ie  w z ro s t ilości uczn iów  —  O p o -

T y lk o  jed n a  
p rzed s taw ic ie li 
S am o rząd o w y ch  i

Rezolucja

Szkolnictwo powszechne, średnie i zawodowe 
na Ziemiach Zachodnich
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S K C I A  S I E W N A
P ro b le m  akcji siew nej, m im o  że o n a  już 

zasad n iczo  ro zp o czę ła  sie, n ie  p rze s ta je  być 
p ,i:ącym  zag ad n ien iem , k tó re  w  d ec y d u ją ­
cy  sposób  w p ły n ie  n a  zag o sp o d aro w an ie  
Z iem  O d z y sk a n y c h  p rze d e  w szy stk im  a 
n as tęp n ie  na  b y t  c h ło p a  osad n ik a .

B o jak  jasn y m  jest, że  ak c ja  siew na jest 
n a jp iln ie jszy m  i n a jw ażn ie jszy m  zag ad n ie ­
n iem  ch w ili, ta k  też  jasn y m  jest, że  n ie 
w ysz ła  o n a  jeszcze z p o w ijak ó w ,, że  u b ieg ­
łe akcje  siew ne n iczeg o  nas n ie  n au czy ły .

Z im a, k tó ra  sp o w o d o w ała  d o tk liw e  s tra ­
ty , p rzesz ła  już . Z im a  ta  d ro g o  k o s z to ­
wała nas, na  d o ro b k u , z  jed n ej s tro n y  z 
p o w o d u  częśc iow ego  w y m a rz n ię d a  ozi- 
m iu , z d ru g ie j s tro n y  p rze z  „ o w o c n e 4 

■prace „A k c ji S iew nej“,  k tó ra  ro zp o c z ę ła  te 
„ p ra c e “ ju ż  od  l is to p a d a  u b . ro k u . B o 
p rzec ież  za  te  z jazd y , zeb ra n ia , k o n feren c je  
i t . p . k to ś  m usia ł p łac ić  i n ic b y ło b y  żal 
s tra c o n e g o  czasu i p ien ięd zy  g d y b y  zam ie ­
rze n ia  akcji s iew nej o b rab ia n e  n a  ty c h  k o n ­
feren c jach , d a ły  d o d a tn ie  w y n ik i.

N ie s te ty  ta k  n ie  jest. J e s t  d u ż o  g o rze j 
iak w  ro k u  u b ieg ły m , k ied y  to  k ażd y  ro l­
n ik , m ó g ł d o s ta ć  z ia rn a  s iew nego  ty le  ile 
ty lk o  m ó g ł z a o ra ć  i obsiać z iem i, k iedy  
m ó g ł d o s ta ć  n a w o z ó w  s z tu c z n y c n , bez

•lan w  c iągu  ub .’ r tik u  szk o ln eg o . Istniej« 
p ro je k t  u tw o rze n ia  L iceu m  W arm ijskó- 
M azu rsk ieg o  na  w z ó r  L iceu m  K rz e m ie ­
n ieck ieg o . M iejska R a d a  N a ro d o w a  w 
S z c z y tn ie  o fia ro w a ła  n a  te n  cel dnw«iy za­
m ek  k rz y ż a c k i  w  S z c z y tn ie  p a m ię ta jący  
czasy  Ju ra n d a . R ó w n ie ż  d o  n o w e g o  Li 
ceu m  należeć m ają  p ew n e  o b je k ty  w  Kę 
t rz y n ie  i d a w n y  z am ek  b isk u p ó w  po lsk ich  
w  L id z b a rk u  W a rm iń sk im .

Z a k ład a n ie  szkó ł z a w o d o w y ch  jest t r u ­
dniejsze ze w zględu n a  k o n ieczn o ść  k o sz ­
to w n e g o  w y p o sażen ia  tec h n ic zn e g o . M i 
m o  ty c h  tru d n o ś c i  o tac z a  się je d u ż y m  
p o p a rc ie m . N a  Z ie m ia ch  O d zy sk a n y c h  
z n a jd u je m y  w szy stk ie  ty p y  szkól z a w o d o ­
w y c h ; n p . w  O lsz ty ń sk im  jest 7 szkó l za ­
w o d o w y c h , m . in . L iecum  K o m u n ik ac y j­
ne liczące  p o n a d  300 u czn ió w .

. Specjalne sz k o ły  k sz ta łcą  fac h o w c ó w  od 
zag ad n ień  m o rz a  i .w ybrzeża  W  G d y n i 

z o rg a n iz o w a n o  p ó łro c z n y  k u rs  instruk.- 
t e r s k i  w y c h o w a n ia  m o rsk ieg o . K ursy  że ­
g larsk ie  i s icc iarsk ie  d la ry b ak ó w  w  R y ­
b ack im  K ącie, Pasaw ii i F ro m b o rk u . N a  
Ś ląsk u  p o w sta ła  specja lna szk o ła  m y d la r-  
ska  w  R a c ib o rz u .

O s c b n o  u jąć  n a le ż y  sz k o ły  z aw o d o w e  
o rg an iz o w a n e  p rz e z  p o szczeg ó ln e  M in i­
s te rs tw a , są to  szk o ły  a rty s ty c z n e  M in i­
s te rs tw a  K u ltu ry  i S z tu k i, p rzem y sło w e  
M in is te rs tw a  P rz em y słu , ro ln ic ze  M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a  i P -eio rm  R o ln y c h , o raz  
szk o ła  m o rsk a  M in is te rs tw a  Ż eg lug i i H a n -  
c lu Z ag ran iczn eg o .

k tó ry c h  u ro d z a j  n a  tu te jsze j z ie rn ^  będzie 
p ro b le m aty c z n y .

P o m iń m y  to , że  u ro d z a j  w  ro k u  u b ieg ­
łym  z aw ió d ł. Z ło ż y ło  się n a  to  szereg 
cz y n n ik ó w , k tó ry m  n ik t  n ic  m ó g ł p rz e ­
c iw staw ić  się, k tó ry m  n ik t  n ie m ó g ł z a ra ­
d zić . R e z u l ta ty  o siąg n ię te  w  ro k u  u b ieg ; 
ły m , p o s ta w iły  o sad n ik a  na  Z ie m i L u b u -  
;kiej w  tru d n ie jsz e j jeszcze sy tu ac ji z teg o  
p o w o d u , że  n a ło ż y ły  n a  n ieg o  c iężary , 
k tó ry c h  o n  ze w zg lęd u  n a  n ieu ro d z a j ro k u  
ubiegłego  i w y tw o rz o n y  p rz e z  to  n ied o ­
s ta te k , n ie  jest w  s tan ie  u d ź w ig n ą ć . B o 
m u sim y  sobie  zd ać  sp ra w ę  z  teg o , że  czasy 
n o rm u ją  się, że ty m c z a so w o ść  p rze m ija , że 
ty lk o  te n  k to  m ia ł szczęście lep iej u rzą d z ić  
się, m o że  czek ać  n a  n o w e  z b io ry  z  nadzie  
ją że  b ędą  o n e  lepsze. R esz ta , d o  k tó re j  
n a leży  o g ro m n a  w iększość  ju ż  dziś ode zu 
w a b ra k  chleba , k tó re g o  jak  w iem y  w na­
szym  po w iec ie  z a sad n iczo  n ie  b y ło  ty le  
ab y śm y  m o g li w y ży w ić  się 2 sw o ic h  zapj. 
>ów. O b ecn ie  p rzy w ie ź ć  n ie  m o ż n a  a 
p rzy w ie z io n eg o  n ie  m a  za co  k u p ie . A  
przec ież  d o b ry  g o sp o d a rz  p o w in ie n  o d ło ­
żyć n ajlepsze k ąsk i na  sezo n y  najc ięższej 
;-ra ry , t. j. na v  o in c  i żn iw a.

'Ale i ten  n ie d o s ta te k  n ie  zastrasz?  c h ło ­
pa, jest w iosna , czas o rać  i siać aby  ju tro  
b ył ch leb . T a k  m ó w i m u  in s ty n k t  i d y k tu -  
tu jc  d o św iad czen ie  n a b y te  od  ęzasu u t r a ty  
w o ln o śc i w ro k u  1939 aż d o  ch w ili o b ec ­
nej. N ie  będziesz  siał n ie  b ęd z iesz  jadł, 
m ó w i p rzy s ło w ie .

C z y m  w ięc siać aby  b y ło  co  jeść?

N a s io n  n ic  m a, k u p ić  n ie  m a za co  i nie 
m a gdzie . C a łą  z im ę, c z y ta jąc  b u d u jące  
a r ty k u ły  w  p ra s ie  o ra z  b io rą c  p o d  u w a ­
gę „ in te n sy w n ą  d z ia ła ln o ść “ . A k cji S iew ­
ne j, n a b ra ł p rz e k o n a n ia  że  n as io n a  w  ten  
czy  in n y  sposób  d o s ta n ie , że p rze c ież  n ie 
będz ie  p o z o s ta w io n y  sw em u  losow i.

T y m c za se m  rzeczy w isto ść  o k a z a ła  się 
c iosem , k tó ry  g o d z i w  z a g o sp o d a ro w a n ie  
Z iem  O d z y sk a n y c h , k tó r y  g o d z i,  w  jego  
b y t.

N a s io n a  są. N a  z a p o trz e b o w a n ie  je d n e j  
g ro m a d y  ow sa. 7 io o  k g  .p rz y d z ie lo n o  
1 185, jęczm ien ia  3 260 k g  p rz y z n a n o  1 105 
kg, d ale j n a  z a p o trz e b o w a n ie  d ru g ie j o- 
w sa 5 0 0 0  k g  p rz y z n a n o  J30  k g  i tp .

C y f ry  te  m ó w ią  sam e  za siebie.

A  te ra z  p y ta n ie  c z y  c h ło p , k tó re m u  z 
ty c h  czy  in n y ch  p o w o d ó w  nic p rzy z n a n o  
z ia rn a  siew n eg o  z d o b ę d zie  p o trz e b n e  na  
s io n a  i ca łk o w ic ie , obsic jc  z iem ię? R zecz  
z ro z u m ia ła  że  n ic. R a z  d la teg o , że nie m a 
za  c o  a p o w tó re  d la te g o  że n ie  m a gdzie 
k u p ić  ty c h  nasio n . N ie  m a ow sa i jęc z ­
m ien ia , ty c h  n a jw ażn ie jszy ch  zb ó ż , p o ­
trz e b n y c h  te r a z  d o  siew u . N ic  m a ży ta  
ja re g o  k tó ry m b y  m o żn a  obsiać  po la  gdzie 
w y m a rz ly  o z im in y  i n ic b y ło b y  luki w 
p rz e w id z ia n y m  z b io rz e  ż y ta .

NTa r y n k u  n ie  m a  n ic . „A k c ja  S iew na: 
jak o  in s ty tu c ja , k tó ra  p o w in n a  by ła  p rz e ­
w id z ieć  z a p o trz eb o w a n ie  w  ty m  k ie ru n ­
k u , n ie  z ro b iła  n ic  z  w y ją tk ie m  „ d o s ta r ­
c z en ia “ te  k ilk a  p r o c e n t  z a p o trz eb o w a n ia  
z ia rn a  siew nego . D o ty c h c z a s  „ d o s ta rc z o ­
n o “ jed y n ie  n a  p ap ie rz e . K ied y  nastąp i 
f a k ty c z n e  d o s ta rc ze n ie , nie  w iad o m o .

A  czas p ły n ie  jak  w o d a , siać n a jw y ższy  
ju ż  czas. N a s io n  n ie  m a, k u p ić  n ie  m a  
g d zie  i za  co . W o b e c  teg o , jak ie ż  m o żn a  
p o s ta w ić  h o ro sk o p y  n a  p rzy sz ło ść ; C z y  z 
obecnej sy tu a c ji  m o żn a  b y ć  z a d o w o lo n y m , 
i jak  o n a  m o że  w p ły n ą ć  n a  u m y sł d e li­
k w en ta?

B ijem y  n a  a la rm . W  im ię  zag o sp o d a ro ­
w an ia  i ro zw o ju  Z iem  O d z y sk a n y c h , w z y ­
w am y  P an ó w  z  A kcji S iew nej d o  zanie­
c h a n ia  ż ó łw ieg o  tem p a , k tó re  s taw ia  o b ­
sianie z ien ii po d  z n ak iem  z a p y ta n ia  a d o ­
m ag am y  się n a ty c h m ia s to w e g o : 1) d o s ta r ­
czen ia  p rz y d z ie lo n e g o  ju ż  z ia rn a , c h ło p o m  
i 2) d o s ta rc ze n ia  o d p o w ie d n ie j ilości z ia r-  

a  siew n eg o  w o ln o ry n k o w e g o , aby  ro ln i ­
cy , k tó rz y  m ają  za  co, m o g li d o k u p ić  b ra ­
k u jące  n asio n a . _

W  p rze c iw n y m  raz ie  ca ła  ak c ja  n a  nic, 
d u ża  część z iem i w  n aszy m  p o w iec ie  nie 
będzie o bsiana , a w in ę  zw ali się n a  c h ło ­
pów .

W  u b ieg ły m  ro k u , p rze c h o d z ą c  p rz e z  
w sie, tu  i ó w d zie  w id z ja ło  się t r a k to r y  o- 
rżące  z iem ię.

O b ecn ie  jak o ś  c ic h o  n a  p o iacn , f a k t o ­
rów  n ie  w id ać , bo  p o d o b n o  to c z y  się o  n i i 
s p ó r  k o m p e te n c y jn y , k to  m a je p ro w a ­
dzić.

Z iem ia  n ic  p y ta  k to  i c z y m  ją obrobi, 
w y m ag a  jed y n ie  te j ro b o ty  bezw zględniej

K o n i jak  w ia d o m o  jes t b ra k , b o  zimJ 
i tu  o d b iła  się fa ta ln ie , zam ykając- im port 
z  za g ra n icy . P o m o c  m e c h a n ic z n a  jcsC 
w ięc  n iez b ę d n ą  ab y  w y k o n a ć  p lan  Pań ' 
ś tw o w y , z a o ra ć  u g o ry  i c a łk o w ic ie  obsiać 
z iem ią.

C o  się s ta ło  z  ty m i  t ra k to ra m i?  W ic  
m y  p rzec ież , że ich  d u ż o  p rz y b y ło . Ni* 
jak ich ś  ta m  g ru c h o tó w  p o w o je n n y c h , al: 
ca łk iem  n o w y c h , z d a tn y c h  zdaje  się d' 
p o d jęc ia  p ra c y  n a  ro li  i c h y b a  w. ty m  cel* 
s p ro w a d z o n y ch .

C o ś tu  nie jes t w  p o rz ą d k u . G dzieś ti 
k o n iec z n ie  trz e b a  d o b reg o  n o ża  aby  p rz 4 
ciąć  te n  g o rd y jsk i w ęzeł, k tó ry  w iąże nJ 
n a tu ra ln y  ro zw ó j i zag o sp o d a ro w a n ie  n i 
szej z iem i. B o z n a m ie n n y m - jest fa k t ,  ż 
na ż a d n y m  o d c in k u  A k cji S iew n e j w  n 4 
szyrn  p o w ie c ie  n ic  ro zw ią z a n o  an i jed n j 
k w estii ta k , aby cel, d o  k tó re g o  dążym l 
m ó g ł b y ć  b ezw zg lęd n ie  o siąg n ię ty .

A  cel te n  jes t w ie lk i. C e lem  n aszy m  je* . 
zd o b y c ie  sam o w y sta rc z a ln o śc i g o sp o d a i 
czej, ce lem  n aszym  j ts r  p o ło żen ie  m o cn y «  
p o d w alin  p o d  p rzy sz ło ść  P o lsk i.

Z . K ow nack1 
/  1
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nr 22, w  k tó re j w zięli udział d yrek to rzy  i  k ierow n icy  zakładów  przem ysłow ych  w'Pile, podajem y w g, stenogram u.
(C iąg  dalszy)

W id z im y , że  te n  sam  zak ład  p o d  jed n y m  
k ie ro w n ic tw e m  ledw ie w eg etu je , czeka jąc  
lep szy ch  czasów , aż p rz y jd ą  k a p ita ły , pod  
in n y m  k ie ro w n ic tw e m  w a rs z ta t,  w  k tó ­
ry m  z a tru d n io n y c h  b y ło  k i lk a  p ra c o w n i­
k ó w , p o  p e w n y m  czasie p rac y  n o w e g o  k ie ­
ro w n ik a , zw ięk sza  p ro d u k c je , odbudow ruje, 
w zm ag a  d y n a m ik ę  ru c h u  i s ta le  ją zw ię k ­
sza. W ia d o m o , że  Z je d n o cz e n ia  i C e n tra l ­
ne  Z a rz ą d y  n ie  p rz y jd ą  n a m  z ta k ą  p o ­
m o cą , jak  b y śm y  so b ie  t e g o  ż y czy li. W  
duże j m ie rze  o d  n asze j w łasnej in w e n c ji 
za leży , żeb y  o d b u d o w a  i ro zb u d o w a  szły  
w  szy b k im  tem p ie .

M y  p rzy s tą p iliśm y  z zapałem  d o  ro z ­
b u d o w y  i. b ęd z iem y  d a le j szli p ó  te j  d r o ­
dze, c o ra z  szybciej. S y tu ac ja  ca łe j lu d n o ­
ści u z a le ż n io n a  jes t o d  tego , wr jak i sp o ­
sób p rze m y s ł p ilsk i sp raw ę  tę  p o staw i. M o­
że n ie  będz ie  z b y t  z a ro z u m ia łe m  tw ier­
d zen ie , że  o d  nas w  d u że j m ie rze  zależy 
a lb o  d o b ro b y t a lbo  dalsza n ęd za  k lasy  p ra ­
cu jące j. M ó w ca  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że 
w  o p a rc iu  n a  is tn ie jący ch  ju ż  w naszym  
te re n ie  d o w o d a c h  sp ra w y  t e  są m o żliw e , 
: ap e lu je  aby  w szyscy  k ie ro w n ic y  poszli 
w k ie ru n k u  zw ięk szen ia  p ro d u k c ji  i r o z ­
b u d o w y . Je s t p ew ien  a sp ek t te j  sp raw y , 
n a  k tó r y  c h c ia łb y  szczegó ln ie jszą  zw ró c ić  
uw agę, w  szczegó lnośc i N a c z e ln ik o w i w a r­
s z ta tó w  k o le jo w y c h , jak o  n a jw ięk szeg o  
z a k ła d u  p rze m y sło w eg o  m ia n o w ic ie  se tk i 
jeśli n ie  ty siące  z a tru d n io n y c n  w  P ile  
p rac o w n ik ó w  m ieszkają  jeszcze p o z a  P i­
lą. Z a n im  z a k ła d y  p ra c y  w e w łasnym  
z ak resie  o d b u d o w u ją  p o szczeg ó ln e  d o m y  
m ieszk aln e , za n im  p o s ta w ią  je  d o  d y sp o ­
zycji sw o ich  p ra c o w n ik ó w , w y d aje  się k o ­
n iec z n y m  za sta n o w ie n ie  się n a d  m o ż liw o ­
ścią zasto so w an ia  p ew n e g o  nac isk u  ze  s t r o ­
n y  n a c ze ln ic tw a  i Z Z K ., ażeb y  w  w  P ile  u- 
rząd z ili się w cześniej. Je s t w  te j  ch w ili 
w  P ile  jeszcze d u ż o  m ie sz k ań , k tó re  m o ż  
na zająć  p o  m ałyffi rem o n c ie . L u d zie  ci, 
k tó rz y  p rzy je ż d ża ją  z U jścia , M iasteczka , 
K ao zo r n a w e t  spoza  p o w ia tu  p ilsk ieg o  
m ieszk a ją  ta m  w y g o d n ie , m ają  d o g o d n e  
p o c iąg i, n ie  są z  n aszy m  m ia s te m  zw ią­
zani- i czek a ją , aż  d o s ta n ą  w y g o d n e  m iesz­
k an ie  u m eb lo w a n e . P rz ed  szeregiem  p ra ­
c o w n ik ó w  są m o żliw o śc i o trz y m a n ia  ru ­
c h o m o śc i, m ieszk an ia  te ż  są, c h o d z i o  to ,  
b y  b y l n ac isk , aby  ci p ra c o w n ic y  sp ro w a ­
dz ili się d o  m iasta . S p raw a  ta  jes t b a rd z o  
w ażn a . N a  te r e n ie  P iły  m am y  7 0 0 0  osób 
z a tru d n io n y c h  z a ro b k o w o , a s tan  lu d n o śc i 
w y n o si n ie sp e łn a  1 7 0 0 0  osob, a p rzec ież  
p rz e c ię tn ie  liczy  się ro d z in ę  p rac o w n ic z ą  
na 4 osoby . P o w in n o  by w ięc P ilę z a m ie ­
szk iw ać  o k o ło  30 000 osób. T a  m asa lu d z ­
k a  jest n am  w  m ieśc ie  sz y b k o  p o trz e b n a , 
b o  to  jest a tu t  d o  s tw o rz e n ia  z  P iły  m iasta  
1  p raw d z iw e g o  z d a rz e n ia . M ias to  p o tra f i  
w te n  sposób  za leczy ć  sz y b k o  ran y , z a d an e  
p rz e z  w o jn ę  i  osiągnie  te  u rzą d z e n ia , k tó re

są c z ło w iek o w i p o trz e b n e  d o  ży c ia . N a  ten  
m o m e n t  zw ra c a  m ó w c a  uw agę  ty c h  k ie ­
ro w n ik ó w , k tó rz y  to  zag ad n ien ie  m ają  na  
sw oim  te re n ie  i ape lu je  d o  n ich , b y  spraw * 
zasied len ia  P iły  p rz e z  lu d zi, tu  p ra c u ją ­
c y c h , a m ieszk a jący ch  p o za  g ran icam i 
m iasta , jak  n a jszy b c ie j za ła tw ili.

D ale j p rze m y sł r ru s j  z d e cy d o w a n ie  i 
s z y b k o  w y s tą p ić  d o  w ład z  U b ezp iecza ln i 
S p o łeczn e j, k tó ra  p o m p u je  z  n aszy ch  p r a ­
c o w n ik ó w  g ru b e  su m y  k ażd eg o  m iesiąca, 
1 n ie  da je  w z a m ia n  p raw ie  n ic . L eczen ie  
p rac o w n ik a  o d b y w a  się w  tru d n y c h  w a­
ru n k ac h . T o  jes t z a g ad n ie n ie  bojow^e. 
M usim y z  n im  d o jść  sz y b k o  d o  jak iegoś 
ładu . N ie  m o że m y  to le ro w a ć , ab y  in s ty ­
tu c ja , k tó rą  m y  o p łacam y , n ic  n am  nie d a­
w ała.

R e p re z e n tu je m y  w  m ieśc ie  ta k i  c ięża r 
g a tu n k o w y , ż e  jeżeli p ó jd z ie m y  p o  d r o ­
d ze  zw ięk szen ia  jeszcze teg o  c ię ż a ru , to  
b y łb y  ju ż  o d p o w ie d n i czas, ż e b y  p rze m y s ł 
p ilsk i p o z a  tą  k o m ó rk ą  o rg an iz a cy jn ą  w  
p o s ta c i E k s p o z y tu ry  Iz b y  p rze m y sło w e j 
g o rzo w sk ie j, s tw o rz y ł  tu  k o m is ję  p rz e m y ­
słow ą, k tó ra b y  w  sp ra w a ch  p rze m y słu  
w sp ó ln ie  w  im ie n iu  całego  te re n u  in g e ro ­
w ała . T ą  sprawrą n a le ż y  się za in te re so w a ć  
i co  d o  n ie j w y p o w ied z ieć . N a  dzisiejszej 
k o n fe re n c ji św ieci n ieo b ecn o śc ią  ta k i  za ­
k ład , jak im  jes t E le k tro w n ia  w  P ile . N a 
ten  te m a t  m u sim y  p rz e p ro w a d z ić  szcze­
g ó łow ą d yskusję , g d y ż  p rzem y sł u z a le ż n io ­
n y  jes t o d  d o s ta w y  p rą d u . N ie  jes t o b ecn y  
d y r e k to r  b o  g o  w' P ile  n iem a , b o  u rzę d u je  
w  C h o d z ie ży . I  w id o czn ie  m a ło  g o  o b c h o ­
dz i, czy  p ra c a  tu  idzie  b e z  p rze sz k ó d . 
T a  sp ra w a  jes t d la  nas b o lesną , b o  e le k tro ­
w n ia  jes t to  z ak ład , k tó r y  jes t d la  nas g łó ­
w n y m  d o staw cą  en e rg ii. T o  jes t sp ra w a  dla 
nas b a rd z o  w ażn a , b o  na  z ły m  fu n k c jo n o ­
w an iu  e le k tro w n i c ie rp i i w y d a jn o ść  p rac y
i m asz y n y  się psu ją . Jeże li c h o d z i ó  sp raw ę 
e n e rg e ty k i, b ęd z iem y  m usieli ty m b a rd z ie j  
s ta n o w cz o  w y s tąp ić , że Z jed n o czen ie  en e r­
g e ty c z n e  w  P o z n a n iu  zu p e łn ie  n ic  dba
o  Z iem ie  O d z y sk a n e . M u sim y  w y ­
tłu m a c z y ć  M in is te rs tw u  P rz em y słu , że 
p ierw sza  rzecz , jak a  m usi b y ć  z o r ­
g a n iz o w an a  n a  Z . O ., to  E le k tro w n ia . 
E le k tro w n ia  jes t p o d s ta w o w ą  rz e c z ą -i  m a ­
m y  n ad z ie ję , że  R z ą d  t o  d o cen ia . Jeżeli 
ch o d z i o  P ilę  E le k tro w n ia  m a n ies ły ch an e  
z n a cz e n ie . M ó w c a  w y s tę p o w a ł ju ż  w  tych '

Z A B A W A  T A N E C Z N A  O R K IE S T R Y  

K O L E JO W E J  

o d b ęd z ie  się d n ia  19. IV . 1947 r . w sali 
H o te lu  Po lsk ieg o

C a łk o w ity  d o c h ó d  n a  w y ja z d  o rk ie s try  
d o  W a rsz a w y  gdzie  wr k o n k u rs ie  r e p re ­
zen to w ać  b ęd zie  .Wrie lk o p o lsk ę .

s p ra w a ch  i s tw ie rd z a , że n a  n aszy m  te re n ie  
dz ie je  się jeszcze  jak o  ta k o , ale na  in n y ch  
częściach  Z ie m i L u b u sk ie j sp raw a  p rze d ­
s taw ia  się w p ro s t  k a ta s tro fa ln ie . P iła  je^t 
jeszcze w  ty m  d o b ry m  p o ło że n iu , że  p o ­
s iada e le k tro w n ię  c ie p ln ą  i w o d n ą  w  D o ­
b rz y c y  i te j szan sy  n a m  n ie  w o ln o  z m a r ­
n o w ać , m u sim y  ją w  p e łn i w y k o rz y s ta ć  i 
n ie  m o że m y  p o z w o lić  n a  to ,  by  te  b azy  
e n e rg e ty c z n e  z m a rn o w a ły  c e n tra le  czy  
o k ręg o w e  z je d n o c z e n ia .

M ó w ca  k o ń c z ąc  n a  ty m  sw oje p rz e m ó ­
w ien ie  o tw ie ra  dyskusję .

Jak o  p ie rw sz y  z a b ra ł g łos o b . in ż . G a r ­
sk i, >ast. N a c z e ln ik a  G łó w n y c h  w a rsz ta ­
tó w  k o le jo w y c n  i o d p o w ia d a  n a  apel s t e ­
ro w a n y  b e z p o śre d n io  d o  w a rs z ta tó w  w  
sp raw ie  sp ro w a d z en ia  p ra c o w n ik ó w  do  
m iasta . N a  z a tru d n io n y c h  1600 - p ra c o w n i­
k ó w , o k o ło  4 0 0  d o jeż d ż a  d o  p rac y . W  ty m  
w y p a d k u  m o ż n a  w y w rze ć  p ew ien  nacisk , 
a le  W a rs z ta ty  k o le jo w e  m u szą  sp o tk a ć  się 
z p o m o cą  Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o . D o ść  d u ż o  
m ieszk ań  ju ż  je s t  o d re m o n to w a n y c h . W  
o d b u d o w ie  m ie sz k ań  w y ło n ił się p ro b le m  
m a te ria ło w y . M ó w ca  in te rw e n io w a ł ju ż  
u ob . p re z y d e n ta  T o b o ły . C h o d z i  g łó w n ie
o  szk ło , papę , w a p n o . P ra co w n ic y  k o le ­
jo w i zw ra c a li  się d o  Z a rzą d u  m iejsk iego  
ta k ż e  w p ro s t  i o trz y m a li  o d p o w ie d ź , że  
ty c h  m a te ria łó w  n ic  m a. A le k o le j  m u si 
re m o n to w a ć  t e  b u d y n k i,  k tó re  b ęd ą  w łas­
no śc ią  P .K .P . i n a  te  b u d y n k i  p o s ta ra  się 
sam a o  m a te ria ł. N a to m ia s t  w  rem o n c ie  
in n y ch  b u d y n k ó w  m u si w łaśn ie  liczy ć  na  
p o m o c  m iasta , k tó r e  w in n o  k o le i  u m o ż li­
wić n ab y cie  ty c h  t rz e c h  m a te ria łó w . K olej 
w  tym . w y p a d k u  ju ż  d u ż o  p o m o g ła  i d y ­
sp o n u ją c  d u ż y m i c y fra m i, w y k a z a ła  sw oją 
in ic ja ty w ę  w  ty m  k ie ru n k u . 'K o le j będz ie  
p o trz e b o w a ła  jeszcze  w ięcej m ieszk ań , bo  
p rze w id z ian e  jes t, że  w a r s z ta ty  b ędą  za ­
tru d n ia ły  4000 p ra c o w n ik ó w . B ęd zie  to  
szło  s to p n io w o  w  m ia rę  o trz y m y w a n ia  
p ra c o w n ik ó w  k w a lif ik o w a n y c h .

C o  d o  sp ra w y  U b e z p iec z a ln i, to  jest o n a  
w ażn ą  i k o le j się n ią  in te resu je , cho c iaż  
ko lej m a  jirż w łasn ą  o p iek ę  s a n ita rn ą . A le  
są jeszcze w ie lk ie  b o ląc z k i n p . sp ra w a  d e n ­
ty s ty , b o  jed en  d e n ty s ta  n  a ty le  p ra c o w n i­
ków' to  s ta n o w c z o  za  m ało .

C o  d o  E le k tro w n i,  t o  b y ły  ju ż  w y p ad k i, 
że k o le j p rz e z  szereg  g o d z in  b y ła  b e z  p rą ­
du . W a rs z ta ty  m ają  o b ecn ie  ty lk o  jed n ą  
linię. Z d a rz a  się, ż e  p rz e rw a  t rw a  d łu g o  
w  ra n n y c h  g o d z in a c h , b o  n ie  m a  d an eg o  
pracow nika* n a  w łaściw y m  m ie jscu . D o ­
p ie ro  p o  d łu g ic h  in te rw e n c ja c h  z n a jd u ją  
sie o d p o w ie d n i m o n te rz y ,  k tó ry  w reszcie  
w łącza ją  p rz e w o d y .

Je s t  jeszcze  jed n a  w ie lk a  b o ląc z k a , to  
po łąc z e n ie  te le fo n ic z n e . W  w y p a d k a c h  
b a rd z o  w a ż n y c h  n ie  m o żn a  się p o łąc z y ć  z 
e le k tro w n ią , b o  p rz e w ó d  jes t za ję ty .

(c. d . n .)



Odbudowa książki Polskiej i Bibliotek Publicznych
w powiecie Pilskim

i.

S p .u w a  książk i p o lsk ie j i b ib lio te k  p u ­
b lic z n y c h  n:> te re n ie  pow . p ilsk iego  zgo- 
d m e  z te s ta m e n tem  S taszica p rze z  w szy­
s tk ic h  m ie sz k ań c ó w  p o w ia tu  u w ażan a  jest 

najw ażn ie jszą . W  p rze d e d n iu  teg o ro c z ­
n ego  Ś w ię ta  O św ia ty “ o d p o w ied z ia ln e  
źa :e s p ra w y  c z y n n ik i  p o w ia to w e  w ładz 
p a ń s tw o w y c h , sam o rz ąd o w y c h  i o rg an i-  
zacy j sp o łeczn y ch  zag ad n ien ie  o d b u d o w y  
b ib lio te k  i tro sk ę  o  książkę  p o lsk ą  s ta w ia ­
ją na  p ie rw szy m  m ie jscu . D o w o d e m  ż y ­
w ego  za in te re so w a n ia  się k s iążk ą  i o d c z u ­
w an ia  jej p o trz e b y  są zesz ło ro czn e  o fia ry  
w sz y s tk ic h  O b y w a te li  n aszego  p o w ia tu , 
k tó ry c j i  łąc z n a  s u m ą  w y n o si i j ó c o o  zł.

W ie lu  O b y w a te li  o sied la jących  się tu  z 
d u m ą  w skazu ją  że  o b o k  ż y w eg o  in w e n ta ­
rza  i n a jn iezb ęd n ie jszy ch  sp rz ę tó w  g o sp o ­
d a rc z y c h  p rzy w ie ź li ze  sobą  najceniejszy  
s k a rb  sw ó j b ib lio te c z k ę  —  książkę  polską.

K siążka b o w iem  w  dzisie jszych  w a ru n ­
k ach  k u ltu ra ln y c h  p rze s ta ła  być  z b y tk ie m , 
zm ie n iła  się w  p rz e d m io t  p ierw sze j p o ­
t rz e b y , na  ró w n i z  o d z ieżą  czy  ży w n o śc ią .

O g ó ln y  s ta n  książek  p o lsk ic h  w b ib lio ­
te k a c h  sz k o ln y c h  i p u b lic z n y c h  na  te r e ­
n ie p o w . p ilsk ieg o  p rz e k ra c z a  liczbę 3500 
sz tu k .

W y d z ia ł P o w ia to w y  i w ła d z e  S zk o ln e  
p rz y  c z y n n y m  p o p a rc iu  całego sp o łeczeń ­
stw a  m ie jscow ego  p rag n ą  zasp o k o ić  te p o ­
t rz e b y  p rz e z  m o ż liw ie  na jszybsze  z o rg a n i­
z o w an ie  sieci b ib lio te k  p u b lic z n y c h  d o ­
s ta rc za ją c y ch  k ażd em u  O b y w a te lo w i w szy­
s tk ie  k s iążk i po lsk ie  jak ie  o b ecn ie  p o sia ­
d am y .

W  ty m  celu z o rg a n iz o w a n ą  zosta ła  w 
n aszy m  p ow iec ie  P u b lic z n a  B ib lio tek a  P o ­
w ia to w a , k tó ra  m a  s łu ży ć  c z y te ln ic tw u  w 
na jszerszym  z ak resie , w y c h o w a n iu  sp o łecz­
n e m u , k sz ta łce n iu  o g ó ln em u  i z aw o d o w e­
m u , o ra z  k u tlu ra ln e j  ro z ry w c e  w szy stk ich  
O b y w a te li  p o w ia tu . Sieć P u b lic z n y c h  
B ib lio tek  tw o rzą  b ib lio te k i g m in n e  (m ie j­
sk ie  i w iejsk ie). O  szczeg ó ło w y m  p lan ie  
ro z b u d o w y  B ib lio tek  P u b lic z n y c h  n a  te r e ­
nie p o w ia tu  p ilsk ieg o  p o d a n y  w  n a s tę p ­
n y m  n u m e rz e  „P iła  M ó w i" .

"W te j  chw ili p o d a je m y  d o  w iad o m o śc i 
w y ty c z n e  d o ty cz ą c e  te g o ro c z n eg o  „ Ś w ię ta  
O ś w ia ty “ .

II.

C harak ter obchodu.

P o d o b n ie  jak  w  ro k u  u b ieg ły m  K o m i­
te ty  w o jew ó d zk ie , p o w ia to w e , g m in n e  i 
lo k a ln e  będą m ia ły  d użą  sw o b o d ę  w  o rg a ­
n iz o w a n iu  o b c h o d ó w  i u ro cz y s to śc i z w ią ­
z an y ch  ze  „ Ś w ię to  O św ia ty “ w  sw oich  
o k ręg a c h . P rz y  u k ład a n iu  p r o g n m ó w  
n a leży  w ziąć  po d  uw agę  n as tę p u jąc e  m o ­
ż liw o śc i:

i )  Z b ió rk i  p ien iężn e  p u b lic z n e  b ib lio ­
tek i p o w szech n e  i szk o ln e , p rz y  czym

su m y  z e b ran e  p o w in n y  b y ć  p tzekaZ atlc  
k o m ite to m  p o w ia to w y m , k tó re  d o k o n a ją  
p o d z ia łu  w  ten  sposób, że 75 %  o g ó ln eg o  
d o c h o d u  z o s tan ie  p rzek azan e  n a  p u b liczn e  
b ib lio te k i, 25 %  n a  b ib lio tek i szko lne .

2) R o zk le jan ie  a fiszów , o d e z w  i t ra n s p a ­
ren tó w .

3) P u b lic z n e  z e b ra n ia  w  D n iu  „ Ś w ię ta  
O św ia ty “ p o łączo n e  z :
a) p re lek c jam i o  książce i b ib lio tece ,
b) u c h w a łam i o  tw o rz e n iu  m ie jscow ych  

b ib lio te k  p u b lic z n y c h  i to w a rz y s tw  
o p iek i nad  b ib lio te k a m i.

4) R ó ż n e g o  ty p u  w y staw y  k siążk i (b i­
b lio te cz n e , księgarsk ie , w y d aw n icze , ta jn e  
w y d a w n ic tw a  z  o k resu  o k u p ac ji Jtp .).

Pomoc zimowa
Z im a  ju z  się na  szczęscie sk o ń czy ła . 

W id m o  c h ło d li, g o rszeg o  c z ęs to k ro ć  n iż  
g iód  przestana n ap a sto w a ć  najb ied n ie jszy ch  
naszego m iasta , n iem n ie j jed n ak  og ó ł-sp o - 
łeczeństw fl na p e w n o  in te resu je  się w y n i­
k am i p rac y  K o m ite tu  P o m o c y  Z im o w ej. 
K ilk a k ro tn ie  p isa liśm y  ju ż  n a  te n  te m a t.  
T rz e b a  p rzy z n a ć  (czego  z re sz tą  Z a rząd  
P .K .O .S . n ic  neguje), że  z  p o c z ą tk u  ró żn ie  
b yw ało . P u s tk a  w  kasie i w y n ik a jąca  z 
tego  n iem o ż liw o ść  p rz e p ro w a d z a n ia  k o ­
sz to w n y ch  „przedsięw zięć*“ n ie  sp rzy ja ły  
rac jo n a ln e j p racy . A le to  już  b y ło  b a rd z o  
daw no , o b ecn ie  Zaś d z ięk i p rac y  Z a rzą d u  
i w sp ó łp ra c y  zam o żn ie jszy ch  o b y w a te li  
p raca  P .K .O .S . i A k c ja  P o m o c y  Z im o w ej 
p rze d s taw ia  się z \ip e łn ie  zad aw a ln ia jąco .

M ag azy n y  są d o b rze  —  n a w e t b a rd z o  
d o b rze  z a o p a trz o n e , k u c h n ie  lu d o w e  w 
Pile, K oszycach  i M o ty lew ic  w y d a ją  co- 
d z ień  g o rąc ą  s tra w ę  d la  p o d o p ie c z n y c h ,! 
p rz y  czy m  w  o k resie  od  m aja  1946, d o  
k o ń c a  s ty c z n ia  1947 r. w y d a n o  p rzesz ło  
47 000 o b iad ó w . N ie z a le ż n ie  o d  teg o  z 
rac ji św ią t B ożego N a ro d z e n ia , a o b ecn ie  
W ie lk a n o cy  p o d o p ieczn i o trz y m a li  su ch y  
p ro w ia n t  (cu k ie r, m ąk a , t łu s z c ł,  m ięso, 
m leko).

K w o ta  u zy sk an ia  z  A kcji P o m o c y  Z i­
m o w ej d o  k o ń c a  s ty c z n ia  b ieżąceg o  ro k u  
w y ra ż a  się k w o tą  11 r ty sięcy  z ło ty c h . W  
im ien iu  p o d o p iec z n y c h  P .K .O .S . i k o r z y ­
sta jąc  z P o m o c y  Z e im o w ej n a leży  się z  te ­
g o  m iejsca g o rące  p o d z ię k o w an ie  w szy ­
s tk im  o f ia ro d aw c o m , jak  ró w n ie ż  ty m  
w szy stk im , k tó rz y  z b ió rk ę  o rg an iz o w a li i 
p rze p ro w a d z a li.

N a le ży  zazn aczy ć , że w sze lk ie  p rze d s ię ­
w zięcia  P .K .O .S . zn a jd u ją  silne  p o p a rc ie  
u s ta ro s ty  p o w ia to w e g o  o b . C eg ie łk i 
W acław a, c zy n n ie  biorąciego u d z ia ł w p ra ­
cach  K o m ite tu  P o m o c y  Z iem o w ej.

5) Z w ied zan ie  b ib lio te k , d ru k a rń ,  księ­
g a rń  i tp .

6) W ie c z o ry  l ite ra c k ie  i w ie c zo ry  św ie t­
licow e, p o św ięco n e  książce i b ib lio tece .

7) Z b io ro w a  p o m o c  w  p rac y  b ib lio ­
tec z n e j (p o rz ą d k o w a n ie  te re n u  o k a la jące­
go  b ib lio te k ę , o k ład an ie  książek  w  p a­
p ie r  itp .).

8) K o n k u rsy  n p . w y s ta w  księgarsk ich , 
k s iążk i n a jlep ie j w y d a n e j w  o k resie  p o w o ­
jen n y m  k o m p o n o w a n ie  'p r z e z  m ło d z ież  
ilu s tra c y j d o  c z y ta n y c h  ksiąź.ek i tp .

III.

N a g ro d y  za n ajlepsze w y n ik i.

D la  p o w ia tó w  i g m iit, k tó re  w y ró ż n ią  
się szczegó ln ie  w akcji z b io rk o w e j, M in i­
s te rs tw o  O św ia ty  p rze z n a c z a  n a g ro d y  w 
po stac i 200 k o m p le tó w  s tu  to m o w y c h  z ło ­
ż o n y c h  Z n o w y ch  w y d a w n ic tw  Z zak u p ó w  
C e n tra ln e j Z b io rn ic y  Psiążck .

P rz y zn a n ie  h a g ró d  n astąp i p o  zestaw ie­
n iu  s p ra w o z d ań  z akcji z b ió rk o w e j w ed ług  
n as tęp u jący ch  zasad:

A . i c o  k o m p le tó w  s tu to m o w y c h  o t r z y ­
m ają  b ib lio te k i p o w ia to w e , w zg lędn i?  
m iejsk ie  w  5 p o w ia ta c h  n a  te re n ie  R z e c z y ­
p o sp o lite j, k tó r- . o s iągną  najlepsze w y n ik i 
pod względem  w ysokości zebranych kw o t 
(czy sty  dochód) w  przeliczeniu na 1 m ie­
szkańca:

I n a g ro d a  30 k o m p le tó w  3 000 to m ó w

II „  2 5
I II  ' „  20
IV  „  i j
V „ 10

R a z e m  100 k o m p le tó w  1 0 0 0 0  to m o w

B. Z  p o z o s ta ły ch  100 k o m p le tó w  o t r z y ­
m ają  p o  jed n y m  g m in y , k tó re  osiągną na j­
lepsze w y n ik i w  p rze lic z e n iu  n a  1 m ie­

s z k a ń c a .  B ib lio tek i p o w ia to w e  w  o d n o ­
śn y ch  p o w ia ta c h  o t rz y m a ją  w y k a z  n a g ro ­
d z o n y c h  g m in , p o  czy m  z a w iad o m ią  C e n ­
tra ln ą  Z b io rn ic ę  K siążek , c z y  p rzy z n a n e  
k o m p le ty  n a leży  w ysłać b e z p o śre d n io  d o  
n a g ro d z o n e j g m in y , czy  też  d o  b ib lio te k i 
p o w ia to w e j, k tó ra  o p ra c u je  te c h n ic zn ie  
k s ię g o z b ió r p rz e d  p rze k a z a n ie m  go 
gm in ie .

M iejsk i K o m ite t  w  T rz c ia n c e  u rzą d z i
i p ro je k tu je  w y staw ę  b ib lio te c z n ą  w  lo k alu  
Sądu G ro d z k ie g o  w  T rz c ia n c e  u lica  W a l ­

czew ska.
M ieszk ań cy  p o w ia tu  p ro szen i są o  w y ­

staw ian ie  sw o irh  n a jcen n ie jszy ch  książek , 
czasop ism , o b ra z ó w , n u t ,  ilu s tra c ji  p rze ­
c z y ta n y c h  k s ią ż e k  zw łaszcza  m ło d z ież o ­
w y c h ,  o  n a d sy łan ie  za k ła d e k  i o k ład ek  d o  
k siążek  o ra z  in n y c h  p o m o c y  zw ią za n y c h  
z  książką  i c z y te ln ic tw e m . E k sp o n a ty  te 
w in n y  b y ć  zg ło szo n e  d o  K ie ro w n ic tw a  B i­
b lio te k i P o w ia to w e j w  T rz c ia n c e  u l. G e­
n erała  S ik o rsk ieg o  N r . 53. d o  d n ia  20 b m .

2 500
2 000 
t jo o  
t 000



„Każdy harcerz jedną książkę dla Ziem Odz.“ ODP. REDAKCJI
-Pod ty m  hasłem  C z w a r ta  D ru ż y n a  H a r ­

c e rzy  im . Ja n a  S obiesk iego  w  K ro śn ie  
pod jęła  .ak c ję  z b ió rk i k s iążek  dla  Z iem  
O d zy sk an y ch . ” .

P o lsk i Z w ią z e k  Z a c h o d n i w ita  z  rad o ś­
cią p o w y ższy  apel, p rag n ie  go  u p o w sz e c h ­
nić, k ieru jąc  a n a lo g iczn e  w ezw an ie  d o  m ło ­
d z ieży  całej Po lsk i, b ez  w zg lęd u  na to ,  czy  
z o rg a n iz o w a n a  jest w szereg ach  h a rc e rsk ic h  
lub  in n y ch  o rg an iz a c ja c h  m ło d z ieżo w y ch .

M ło d z ież  .szkolna na Z iem iach  O d z y ­
sk a n y ch  o  u. n iw a  d o tk liw y  b ra k  n a jk o ­
n ieczn ie jszy ch  p o m o cy  sz k o ln y c h  i cze­
ka n a  p o m c c  sw ycll w sp ó lk o leg ó w  ! k o le ­
ż a n ek  :: Polsk i C en tra ln e j.

Polsk i Z w iązek  Z a c h o d n i zw ra c a  uv.a- 
.gę  zb ie ra jący m  książk i i p o m o ce  n au k o w e, 
a b y  p rz y  o b d a ro w y w a n iu  p o szczeg ó ln y ch  
szkó ł w zięli specja ln ie  p o d  uw agę 
w o je w ó d z tw o  m azu rsk ie , gdzie  b ra k  p o l­
sk ich  k siążek  jest k w es tią  pa lącą , d o m ag a ­
jącą, się sp iesznego  ro zw iązan ia .

N a  te re n ie  teg o  w ojew ództw a.- zam ie ­
szk u je  w  p rze w a żn e j części ludnoiść a u to c h ­
to n ic z n a  —  n iez a m o żn a . U rz ą d z a n e  są 
tam  liczne  k u rsy  p o lo n iz a c y jn e , o rg a n iz o ­
w ane  p rz e z  K u ra to r iu m  O k rę g u  S zko lne- 
g<> w  O lsz ty n ie  d la  lu d n o śc i po lsk ie j, k tó ­
ra  z  p o w o d u  b ra k u  szkó ł p o lsk ich  n ie  m ia ­
ła m o żn o śc i p o b ie ra n ia  n a u k i  w  języ k u  oj- 

' czy sty m .

Wandalizm
*

C zas n a jw yższy  b y  m ia ro d a jn e  czy n n ik i 
u k ró c iły  w reszcie  w an d a lsk ie  w y c z y n y  n ie­
k tó ry c h  n aszy ch  w ieśn iak ó w , k tó rz y  w ra ­
cając z P iły  z ta rg u  m u szą  k o n iec z n ie  coś 
w y szab ro w an eg o  p rzy w ie ź ć  d o  d o m u . T o  
już  p rzesz ło  u n ich  w zw y cza j. P o n iew aż  
w  sam y m  m ieście  n ie  m a  ju ż  d a w n o  co  ła­
d o w ać  n a  w o z y  w ięc  o b d z ie ra ją  ze w szy st­
k iego  co  jeszcze jakąś w a r to ść  p rze d s taw ia  
kąp ie lisk o  P lo tk a . M iał em  spo so b n o ść  o- 
g lądać  je w  p ie rw sz y c h  d n iac h  czerw ca  
1945 ro k u , —  w ó w czas  sw o im i b u d y n k a ­
m i i u rzą d z e n ie m  za serce  c h w y ta ło , a  dziś? 
j e d n o  zn iszczy li m a ru d e rz y  sow ieccy , d r u ­
gie zas —  ro z k ra d ł  nasz k m io te k . W k r ó t ­
ce n ie  p o z o s ta n ie  n ic , b o  ju ż  ro z g r lb ia ją  
d rzw i i deski p aw ilo n u .

D o  sam ej n azw y  te z  w ie lu  o b y ­

w ate li m a  zastrze ż e n ie  —  c h y b a  ta k  u r o ­
cze m iejsce w in u 0 ^ WiU< się - p ięk n ie j n p . 
„ S ie lan k a“ , „Z ac isze“ , „ C z a r “ i tp . b y ło b y  
to  m ilsze  i b a rd z ie j sw ojsk ie , n ie w y ra ż a ­
łoby ta k  d o sad n ie  naszej p o w o je n n e j p ły ­
c iz n y , c o  cz y n i o b ecn ie  n azw a . Z a  ty m , 
p ro p o n u ję  n azw ę „ S ie lan k a“ , k to  p rze ­
ciw ?

K.

W sp o m n ia n e  k u rsy  p o lo n iz a c y jn e  p r o ­
w a d z o n e  są, jak  n am  w ia d o m o , ju ż  obec­
n ie  w  60 m ie jsco w o śc iach  i w  og ó ln ej su­
m ie  o b e jm u ją  p o n a d  2 ooc  osób. Z a z n a ­
c zy ć  n a leży , że m ło d z ież  uczęszczająca 
n a  k u rsy  uczy  się ch ę tn ie , m im o  że w  p ra ­
cy  sw ej n a p o ty k a  n a  t ru d n o ś c i  sp o w o d o ­
w an e  p rze d e  w szy stk im  b rak iem  k siążek  i 

-p o d rę c z n ik ó w  szk o ln y c h , a tak że  n ie m o ż ­
nością  ich  z a k u p u  z p o w o d u  t ru d n y c h  w a­
ru n k ó w  m a te ria ln y c h . •

P o m o c  ró ż n y c h  o rg an iz a c ji  sp o łeczn y ch
i m ło d z ież o w y ch  n ic  jes t w  s tan ie  zasp o ­
k o ić  f a k ty c z n y c h  b ra k ó w  i p o trz e b , d la­
teg o  w  sp raw ie  n iesien ia  p o m o c y  m ło d z ie ­
ż y  sz k ó ł Z ie m  Z a c h o d n ic h ,' P o lsk i Z w ią ­
z e k  Z a c h o d n i ape lu je  g o rąc o  d o  w szy stk ich  
o rg an iz a c ji  i .o a le g o  sp o łeczeń stw a  p o lsk ie ­
go  o  sp ieszną  p o m o c .

R ó w n o c ze śn ie  P Z Z . p ro si, aby  cześć ze­
b ran y c h  książek  i p o m o c y  n a u k o w y c h  
p rzesy łać  d c  Z a rzą d u  G łó w n e g o  Polsk iego  
Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o  w  P o z n a n iu , C h e ł­
m o ń sk ieg o  2, p o d o b n ie  jak  to  ju ż  czy n ią  
n ie k tó re  d ru ż y n y  h a rc e rsk ie  c z y  inne  o r ­
gan izac je  m ło d z ieżo w e.

'iWyidział K u ltu ra ln o -O św ia to w y  dz ia ła ­
jący  p rz y  Z a rząd z ie  G łó w n y m  P o lsk ieg o  
Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o  jes t specja ln i^  za “ 
in te re so w an y  ak c ją  n ies ien ia  p o m o cy  m ło ­
d z ie ż y  Z ie m  O d z y sk a n y c h  i d o k ład n ie  o- 
b e z n an y  ze  s tan em  fa k ty c z n y m . ^

KOMUNIKATY .
P rz y c h o d n ia  P C K  p rz y  u l. R o o se v e lta  

111* 18, jes>t c z y n n a  o d  g o d z . 8-cj d o  16-ej.

L e k a rz  P C K  D r . U m b ras  p rz y jm u je  
c h o ry c h  o d  12-ej d o  15-ej z  w y ją tk ie m  n ie ­
d z ie l i św iąt.

D n ia  22 k w ie tn ia  1947 r. o  g o d z . 17-ej 
w  lo k a lu  Sądu G ro d z k ie g o  w P ile o d b ę ­
dz ie  się o d c z y t  a d w o k a ta  L eon idasa  T im o -I 
fie jew a p o d  ty tu łe m  „ U s ta w a  o  am n ę- 

s tii" . ą

Z aw ia d a m ia  się, że  z d n iem  15. IV . 
T947 r. b iu ra  M ie jsk ich  W o d o c ią g ó w  i K a­
n a lizacji zo sta ły  p rze n ie s io n e  n a  ul. 14 L u ­
teg o  39-

K ie ro w n ik  W o d o c ią g ó w  i K analizacji 

Z A P R O S Z E N I E

Z a p rasz a m y  dzieci m . P iły  n a  p rz e d s ta ­
w ien ie  p . t .  „ D o b ra  W ró ż k a  w  P ile “ , k tó ­
re o d b ęd z ie  się 27 b . m . w  sali Z Z K  (W a r­
s z ta ty  G ł.) o  go d z . 15-ej i o  17-ej po raź , 
d ru g i.

K lasa V IA  szk . N r  1

O b . B o rsu k ie w ic z  P io tr .

P o ru sza n ą  p rz e z  W as sp raw ę  zb ad am y
i za w iad o m im y  W as o w y n ik u .

t

U b ęzp iecza ln ia  S p o łeczn a  w  O b o rn ik a c h .

Jeże li ob . D y r e k to r  w y o b ra ż a  sobie, że 
n u m e r  n aszego  p ism a z a r ty k u łe m  a ta k u ­
jący m  Jego  d z ia ła ln o ść  specja ln ie  n ie  zosta ł 
w y s łan y  p rze z  ad m in is trac ję  w łaśn ie  do  
U b ezp iecza ln i —  to  p o z o s ta je  n am  ty lk o  
w y raz ić  w sp ó łczu c ie  te j In s ty tu c ji .

M y  tu  w  P ile  jesteśm y teg o  ttfp u  Ludźmi, 
że  jak  k o g o ś  z a a ta k u je m y , to  p o te m  n ic  
n ia  ro b im y , ty lk tf  m o d lim y  się, ab y  ów  
się o  ty m  d o w ied zia ł i n ie p o g n iew ał się 
na nas. I z im n y  p o t  o b lew a nas na  m yśl, 
że te n  g n iew  na  nas spadn ie ...

Z  d y rek c ją  O d d z ia łu  U b e z p iec z a ln i S p o ­
łecznej w  O b o rn ik a c h  za ła tw ią  się C i, co 
p lącą jej- za  zo rg a n iz o w a n ie  s łu żb y  z d ro ­
w ia  i n ie  o t rz y m u ją  n ic.

S Z A C H I Ś C I !

K ie ro w n ic tw o  D o m u  S p o łeczn eg o  w  Pile 
z w raca  się z  p ro p o z y c ją  u tw o rz e n ia  K lu ­
bu  S zach is tó w .

W szy s tk ic h  c h ę tn y c h , a g ra jący ch  w. 
szach y  p ro s im y  o  p rzy b y c ie  d o  D o m u  
S po łecznego  w  p ie rw sz y m  te rm in ie  w  
d n iu  20 k w ie tn ia  (n iedziela) o  g o d z  15-ej 
o raz  w  d ru g im  te rm in ie  w  d n iu  25. IV . 
(p ią tek ) o  godz. 16 -te j celem  o m ó w ien ia  
sp ra w  zw ią za n y c h  z  za ło żen iem  sekcji.

*

Z A P R A S Z A M Y  N A  W IE C Z O R N IC Ę

d o  D o m u  S p o łeczn eg o  w  k a ż d ą  ś ro d ę  i so ­

b o tę  p o c z ą te k  o  go d z . 17-ej

W' p ro g ra m ie :  tań c e , m u zy k a , te a tr ,  
p ieśn i, g ry  to w a rz y sk ie , g ry  s to lik o w e , in ­
scen izacje , „ ż y w e  s ło w o “ , i .w ie le  in n y ch .

W  D o m u  S p o łeczn y m  m o ż n a  się d o ­
k sz ta łcać , w y p o ż y c z a ć  k siążk i, c z y ta ć  ró ż ­
ne  p ism a. N a p e w n o  sp ęd zisz  m ile  w ieczó r, 
n a leży  ty lk o  p rzy jść .

T a m ż e  za  m in im a ln ą  o p ła tą  m o żesz  w y ­
po ży czać  k s iążk i. B ib lio tek a  c z y n n n a  w 
każd ą  śro d ę  i so b o tę  o d  go d z . 15- te j  do  
13- te j. P a m ię ta j, że d o b ra  k siążk a  t o  T w ó j 
n a jlep szy  p rzy jac ie l.

-4
Z e b ran ie  C e c h u  P ie k a rsk ie g o  o d będzie  

się w e w to r k  d n ia  22. b . m . o  g o d z . 2-giej 
w  g m ac h u  Z w ią z k u  C ech ó w .

Zarząd
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WIADOMOŚCI
M .  P I Ł Y

Z A R Z Ą D Z E N IE

W  z w iązk u  z sa m o w o ln y m  rozw iesza­
n iem  afiszy  na  te re n ie  m iasfa  P iły , p r /e z  
P a r tie  P o lity c z n e , Z w iązk i, O rg an izac je  
•p o łeczn e, In s ty tu c je  i o soby  d o  teg o  n.ii 
u p ra w n io n e  h a  n ieo d p o w ie d n ic h  m ie js­
cach , m ia s to  zo s ta ło  m o cn o  zeszpecone.

Z a rzą d  M iejsk i m ając  n a  uw ad zę  w yg ląd  
e s te ty c z n y  m ias ta  z a rz ą d z a  co  n as tę p u je : 
w szy stk ie  b ez  ró ż n ic y  afisze k tó re  m ają 
być  ro z p la k a to w a n e  n a  te re n ie  m iasta,, 
w in n y  być o d d a n e  d o  Z a rzą d u  M iejsk iego , 
K an ce la ria  O g ó ln a , skąd  będą ro z p la k a to ­
w an eg o  w g. n iże j p o d a n e g o  c e n n ik a : ' ”

C e n n i k

.z a  w y k le jan ie  afiszy na  m ie jsk ich  o b jek ta c h  

o g ło szen io w y ch  w Pile. 
za  k a ż d y

F o r m a t 

afisza 

3 0 X 2 1  3 ,—

4 2 X 3 0  6 ,—

6 0 X 4 2  12,—  

8 4 X 6 0  2 4 ,—  

1 2 0 X 8 4  48 ,—

. za  w s tę p n y

3 J dzień

2,—  

4  —  

8,—  

16,—

7 d n i 10 d n i 14 dni- 

6 ,—  9 ,—

12,—  18,—

2 4 ,—  3^>—

4 8 ,—  7 2 ,—

9 6 ,—  144»—

2 4 ,—  

4 8 -  

96 —  

92

1̂  C e n y  w y m ien io n e  w p o z y c ja c h  d o ty cz ą  
jed n e g o  afisza.

2) R o z m ia ry  p rze k ra c za ją ce  d an y  fo rm a t  
p rz e c h o d z ą  d o  n a s tę p n e j w ie lkośc i.

3) Z a rz ą d  M ie jsk i p o s iad a  w ch w ili ob ecn ej 
łączn ie  44 s łu p y  i tab lice  i ta k a  ilość 
m ak sy m a ln a  m o ż e  b y ć  w y w ieszo n a  na 
ty c h ż e  o b jek ta c h .

A łisze  ro zw ieszo n e  b ez  z n a k u  Z a rzą d u  
M ie jsk ieg o  b ędą  z e rw a n e , a w in n i n ieza ­
s to so w an ia  się d o  n in ie jszeg o  z a rząd zen ia , 
p o c iąg n ięci z o s ta n ą  d o  o d p o w ied z ia ln o śc i 
K a rn o -A d m in is trac y jn e j.

o b o w ią z u je  zP o w y ższe  zarząd : 
d n iem  oi-joszenia.

P re z y d e n t  M iasta 

w  z  Jó z e fo w sk i F r. 

I n s p e k to r  M iejski

O G Ł O S Z E N IE  O  P R Z E T A R G U

Z a rz ą d  M iejsk i —  W y d z ia ł T e c h n ic z n y  
w  P ile ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  
w y k o n a n ie  ro b ó t  re m o n to w y c h  b u d y n k ó w  
i m asz y n  w R z e ź n i M iejskiej.

Bliższe,, in fo rm a c je  o ra z  ślepe k o s z to ry ­
sy i w a ru n k i p rz e ta rg u  o trz y m a ć  m o żn a  
za o p ła tą  100 zł w W y d z ia le  T e c h n ic z n y m  
Z a rzą d u  M iasta  p o k ó j N r  152.

O fe r ty  w z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  o p a ­
t rz o n e  n a p ise m : „ O fe r ta  n a  re m o n t  R ze- 
¿’n i M iejsk ie j“ sk ładać  n a leży  d o  d n ia  25. 
IV . 47  r .  g o d z in a  11- ta  w  .W y d z ia le  T e c h ­
n icz n y m  p o k ó j 152.

.K om isy jne o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  ty m  
sam y m  d n iu  o  g o d z in  i-; 11,30. D o  o fe r ty  j 
n a leży  d o łączy ć  d o w ó d  w p łaco n eg o  w a­
di u »n w w y so k o śc i 1 p ro c . o fe ro w an e j 
k w o ty  w  Kasie M iejsk iej.

Z a rz ą d  M ie jsk i za strzeg a  sobie  p raw o  
w y b o ru  o fe re n ta ,  u n iew a żn ie n ia  p rz e ta rg u  
w  ca łośc i lu b  części w zg lęd n ie  podziału- 
ro b ó t  p o m ię d z y  o fe re n tó w  n ieza leżn ie  od  
w y so k o śc i  o fero w an e j su m y .

P re z y d e n t  M iasta  

w . z. F r . B erw id

(W ic e p re z y d e n t)

O G Ł O S Z E N IE

sp raw ie  b ad an ia  k o n i  w p ro w ad z o n y c h  

n a  te re n  m iasta  P iły .

W  zw ią zk u  z  zaraz.ą s ta d n ic zą  n a  te re n j 
W o je w ó d z tw a  P o z n a ń sk ie g o  zg o d n ie  z  re ­
s k ry p te m  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R e ­
f o rm  R o ln y c h  z  d n ia  7. 12. 1946 r . N r . 
W et. m'6-4/47 K o m  17, z a rz ą d z a m  aby 
w szy s tk ie  k o n ie  b ez  w zg lęd u  n a  to  jaką 
d ro g ą  z o s ta ły  w p ro w a d z o n e  z  in n y c h  w o ­
jew ó d z tw  w zg lęd n ie  p o w ia tó w  tu te jsz e g o  
W o je w ó d z tw a  na  te re n  m ias ta  P iły , by ły  
zg łaszane w  tu t .  S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  
re fe rac ie  w e te ry n a ry jn y m  w  c iągu  24 go- 
d z iń  o d  c h w ili w p ro w ad z e n ia  celem  p o d a ­
n ia ' ich  b ad an iem  p rz e z  le k a rz y  p o w . w e­
te ry n a r i i  lu b  p rz e z  lek a rzy  w e t. d o  te j 
c zy n n o śc i u p o w a ż n io n y c h  p rz y  zasto so w a­
n iu  ta ry fy  o p ła t  o g ło szo n e j w P o zn ań sk im

D z ie n n ik u  W o jew ó d zk im  N r . 2 poz. 13 z 
dn ia  13. I. 1947 r.

W in n i p rze k ro c z en ia  na w stęp ie  w sp o m ­
n ianego  z a rz ą d z e n ia  będą k a ra n i  n a  zasai- 
dz ie  p o s ta n o w ie ń  a r t .  98 ro zp o rz ą d z en ia  
P re z y d e n ta  R .P . z  d n ia  22. 8. 1927 r. o  
zw a lczan iu  z a ra ź liw y c h  c h o ró b  zw ie rz ę ­
cy ch  (D z . U . R .P .  N r .  77  p o z . 673) w 
b rz m ie n iu  u s ta lo n y m  u s taw ą  z  d n ia  16. 4. 
1938 r. (D z . U . R . P. N r .  27 poz . 245).

P re z y d e n t M ias&  

w. z. F r . Berw '.d

W ic e p re z y d e n t

PODZIĘKOWANIE
U rz ę d n ik o m  Z a rzą d u  M iejsk iego  w  P i­

le o ra z  O b . . K o w alew sk iem u  T ad eu szo w i z 
żo n ą  sk ład am  tą,- d ro g ą  p o d z ię k o w an ie  za 
o f ia ro w a n ie  p ien ię d z y  n a  k u p n o  k a re tk i 
p o g o to w ia  w z a m ia n  k w ia tó w  w d n iu  m o ­
ich  im ien in .

Z b ig n iew  K ow alew sk i

*
In ż. Jó z e f  M ich a ło w icz , d y r . R o sz a rn i w 

Pilc**&łada z a m iast p rzy ję c ia  im ie n in o w e ­
g o  irt& o  zł na  b ied n e  dz iec i w  s ie ro c iń cu  
w  P ile.

D R O B N E

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną legitym a­
cję P K P  w yd . prze¿ D yrekc ję  Gdańsk na 
nazw isko O w czarczyk  M arta, P iła , ul. M o-

e U N IE W A Ż N IA M  z a g in io n e  w szy stk ie  
d o k u m e n ty  n a  n azw isk o  Z ub ilew icz . Jan , 
P iła , ul. Lelew ela 55.

*  U N IE W A Ż N IA M  zag u b io n ą  k a rtę  
re je s tra cy jn ą  R K U ., B ydgoszcz  N r .  2452, 
F e ich  P aw eł z am . P ila.

*  U N IE W A Ż N IA Ć  zag u b io n ą  k a rtę  
re je s tra cy jn ą  R K U ., G n ie z n o  n a  n azw isk o  
Wie-se R o m á n , P iła , u l. 14. L u te g o  9.

!e U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io n ą  k s ią ­
żeczk ę  U b ez p iec z e n io w ą  w ra z  z  św ia­
d e c tw am i szk o ln y m i i za w o d o w y m i na 
n a z w isk o  S m u szk icw icz  Ja n , P. B ie ru ta  147.

A rk u s z  E w ak u acy jn y  C z y c z y n a  P aw ła  
z n a lez io n y  n a  u licy  jest d o  o d e b ra n ia  w 

d akcji-

U W A G A !  U W A G A !
Z dniem 20 kwietnia 1947 roku zostanie otwarty

K O N C E S J O N O W A N Y  Z A K Ł A D  E L E K T R O - I N S T A L A C Y J N Y  
P R Z Y  U L I C Y  L U D O W E J  N R  56.
Przyjmuje się w szelkie zam ówienia prac elektro-instalacyjnych na siłę  i św iatło

F-a M.  W.  M A Ć K O W I A K

Tłoczono w Drukarni Państwowej w Pile K. 15915


